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Nr. 243 MISS PERKINS, 
minister opieki społeczne) 
w Ameryce, stanęła w obro 
nie wolności związków za-

wodowych, 

W AMERYCE 
Groźba krwawych rozruchów .-Los prezydenta Roosevelta 
zależny od wyników strejku • . - Czego żądają robotnicy 

Waszyngton, 2 września. 
Wedle ostatnich doniesień z general­

nej komisji strajkowej, strajk ma się za 
cząć dziś o północy. 

Najpierw porzuci pracę 500.000 ro· 
botników, zatrudnionych -w fabrykach 
bawełnianych, później otrzyma rozkaz 
strajku około 500 tys. robotników z 

ruchów, a w kotach politycznych mnie- trust przemysłu stalowego ogłosił, żel, biorstwa przemysłu stalowego wprowa 
mają, że los Roosevelta ł jego reform począwszy od dnia 1-go września ro- dzają tę samą reformę. 
zależny jest od wyników obecnego bOtnlcy będą mieć zupełnie wolne so- · Uważa si~ to powszechnie za ustęp-
strajku. boty bez zmiejszenia pensJi. stwo przemysłu na rzecz robotników 

•: ' Oznacza to praktycznie podwyżkę W OBA WIE PRZED _ ROZRUCHAMI 
U. S. Steet Corporation - potężny pensji o 10 proc. Również inne przedsłę i NOWEMI ZADANIAMI. 

'przemysłu welnianego, jedwabniczego w d- • I d • • 
i iei;;:::: ~~~u~t~~:~!' :ą następujące: VPe Zlli1 m O . z1ez Z PllCJI 
~ bez zmniejszenia płacy; 

1) wprowadzenie 34 godz. dma pra· 1 _ 

nik~~ z~:::r~:;~b w/~~;~~a~hp~~~~~ Nowe zar:tądzenia rządu hitlerowskiego 
ich czło?kowstwa w związkach zawo· Berlin, 2 września. l W ciągu miesiąca września zarządy poszukiwaniu gazet. Okazało się bo-
d0wych, (xx) W dn. 1 października r. b. _we fabryk i biur ob<>wtiązane są zameld<>wać wiem, że wielu turystów przenosi do 

16~ i uznan(~ ~1f1wkuk za1J<4°w)ego wszystkich zakładach przemysł<>wych i o wszystkich pracownikach, liczących Niemiec wycinki ż ga.&et, traktujące o 
w. n arzy ex • or ers n on za przedsiębiorstwach handlowych, pry- poniżej 25 lat wieku, wewnętrznych sprawach niemieckkh, 
~hcialne prze~stawicielstwo robot.ni- walnych i publicznych, oraz w urzędach I to się nazywa, że rząd Hitlera w poczem z najbliżiszyc.h stacyj w Niem­
ków i ~racowntków Przemysłu włókien zwolnieni będą wszyscy robotnicy i urzę szczególności dba o młodzież. Na przy- czech rozsyłają pocztą do swych znajo-
niczego. • • dnicy kawalerowie, liczący pOJl.iżej 2~iu ! szlOś żad.na ·csoba p0niżej 25 lat mych. 

4) ustano 1enie sądu roz~mczego lat. 1NIE BĘDZIE MOGLA DOSTAć PRACY Tysiące takich wycill!ków krążą po 
dla za!atwienia obecnego konflt~tu. Na ich miejsce przyjęci będą ludzie BEZ URZĘDOWEJ ZGODY. Niemczech 

Na1trudnie}sze .do załatwiema bę~a starsi, żonaci, posiadający rodzinę na u- Praga, 2 września. I BUDZĄ POWSZECHNE PORUSZE· 
punkty 2 i 3,. gdyz przemysłowcy me trzymaniu, dawni wojskowi ora?: starzy Dzienniki donoszą o wzmocnionej NIE. . 
będą chcieli się zgodzić członk<>wie partji narOdOW<> - socjali- kontroli na pograni-czu niemiecko_ - cz:e~ Niemcy nie zdaiją soibie bowdem zu-
NA ORGANIZACYJNE WZMOCNIE· 1 stycznej. Zwo)niona z pracy ,,mł<>dzteżu skiem. pełnie sprawy z tego, co dzisiaj świat o 

NIE Rq~OTNIKóW. będzie przekazana do robót przymuso- _ Nawet turyści poddawani są ścisłf>q nich myśli i dOpiero przy czytaniu gazet 
Hasła .robotn1kow są bard~o rady- wych na wieś. osobi51tej rewizji, przedewszystkieu: w zagranicznych otwierają im się <>czy. 

kalne. Głownem hasłem straiku}ącycb 

Jesti:~~~zo~.~~p!~A~:!:!~:rr.z. Podzi~kowanie Marsz. Piłsudskiego 
Katastrof a lotntcza 

pod Rzgowem 
Samolot uległ rozbiciu 

Łódź, 2 września. 
(k) W cz·oraj o godz. 5-ej po poł. we 

wsi Podibiel obok Rzgowa wydarzyła się 
katastrofa lotnicza. 

Samo.Jot z Lubliina ·wskutek defektu 
w motorze został zmuszony do lądowa· 
n.ia. Teren był jednak nierówny i ma­
szyna skaipotowała. 

Lotnik nie doznał szwank11t nato. 

dla gen. IWlalachowskiego. l'larszalek przesiał ·swoją lologralie 
z wlasnorecznym podpisem ustępuiącemu generałowi 

.•. Łódź. 2 września I żegnaj ac. się z: do"!ódcami .i vodleglepti dowódcę Olkręgu Korpusu. 
(v) Wobec przeJsc1a w stan spoczyn-1 mu oddzialanu wo1skowemi. W początkich przyszłego tygodnia 

ku dowódcy Okręgu Korpusu Nr. 4 gene- W dniu wczorajszym, szefowie wY- n-enerał Małachowski przekaże dowódz~ 
rata bryigady Stanisława Małachowskie- dzialowi i służb na czele z płk. d'YIPL tli- two okręgu kmpusu generałowi brygady 
go, g~nerał. Małachowski,. w ubi~głym Jarskimi • sz~fem s~tabu, . płk. d•ypl. Alf- Langnerowi, dotychczasowemu zastępcy 
tygodniu ob1echal wszystkie garnizony_, Tarczynsk1m, pozegnah odchodzącego drugiego wiceministra Spraw \Vojsko­

WYCh. 

powinni ca.ło\Vaćł" 
• 

BIB 
miast aparat uległ zniszczeniu. 

W.ag1·e1 zdroz· ał albowiem starożytni arjowie wąchali się tylko. - Jakiemi „ bzdurami zajmują się historycy niemieccy 

Ja'k się dowiadujemy, ~en . Małachow 
ski otrzymał fotografie Marszałka Pił­
sudskiego z odręcznwr• auto.r?;raf em i po­
clziekowaniem za współrraci: nad orga­
nizacja armii. 

LóDż, 2 września, BERLIN, 2 września. nia się. Zaszcz'Ytne to podziękowanie przy-
(k) WczOraj zanotowano w I.od.z\ (Tel. wł.) Prof. Meissner, historyk, Takie zmartwieniiJ ma prof. Meissner wiózł z WarszawY płk. dYJpl. Sokołow-

zwyżkę cen węgla, który p0drożał do 30 wygłosił tu niezwykle ciekawy odczyt i Jego narodowo - socjalistyczni prac<>w- ski z Generalnego Inspektoratu Armji. 
gr. na korcu. p. t. „Pocałunek na starożytnym wscho- nicy. General Małachowski, po przc}.:.ciu w 

Podwyżka cen węgla została spOwO· dzie". Ciekawe jest, czy teOrja prOf. Meis. stan spoczynku, w dalszym ciu)~'l -,;r•zo-
d<>wana cofnięciem hurt<>wn.ik<>m spe- po~ałunek w usta wśród ludów star<> snera przyjmie się w Niemczech. stanie w naszem mieście. 
cjaJnych rabatów, uzyskiwanych na o. żytności, 4 także wielu lud6w żyjących, - -- -- ·- - · ------ - --- -
kres letni. jest nieznany. Egipcjanie, hindusi i in. 

Życie to najzdolniejszy autor sen­
sacyjnych powieści. 
Taka z życia uchWYcona powieść to 

„ Sobowtór" 
która ukazala się iuź w nainowszem 
wydaniu tygodnika 

wyrażali swe uczucia erotyczne przez • 

wzaJ~~o0T:tl~c~:,8t~ie~i~ więc babi- Budowa olbrzymiej hali sportowej w· Łodzi 
l<>ńczycy, aryjczycy i żydzi, wprowadzili 'W parku im. Poniafowshie---
p0całunek w dzisiejszej pÓstaci, i to w • • . • -
dilliedzinie erotycznej, rOdzinnej i przy-1 Łódź, 2 września. pr~ed.łużenie .ub.cy ks. biskupa Bandur-
jacielskiej. Od tych ludów semickich (v) W dniu jutrzejszym rozpoczynają sktego (daWD.lej św. Anny) od przeczni-
zwyczaj całowania się przeszedł na per się prace przygotowawc~e do budowy cy ul.. Żeromskiego. Część 1Parku Ponia 
sów, hetytów i !!reków, a stamtąd r<>z- Olbrzymiej, jedynej w Lodzi, hali spor- towslk1ego zostanie okrojona na rzecz no 
szedł się po całej Eur<>pie, towej, prowadzone przez szefostwo bu- wej ulicy, która . okrąży z ohydwuch 

Jakie wyprowadza stąd pr<>i. Meis- downictwa Okręgu Korpusu N. IV, finan· stron kościół Matki Boskiej Zwyci~-
sner wnioski? sowane przez okręgowy urząd P. W. i skiej. 

Otóż współcześni nOrdycy, a niemcy W. F. Hala sportow_a powstanie na te- Ulica ta będzie biegła aż do dwOrca 
przedewszystkiem, powinni zaniechać renie dotychczasowego boiska w parku Kaliskiego, W ten ~Osób miasto otrzy 

Humor - rozmaitości - rozrywki erotycznego pocałunku w usta, który im. Poniatowskiego. ma nowe pOłączenie z dworcem Przy 
umys lowe - RADY PANI IVY. - li jest zwyczail"m _żydowsk1m. i rowródć „ W zw iązku z planem .. regl,llacyjnyrp_ budowie hali sportowej ~najdzie 'zatrud· 

do rr~aryjsl;:i~!!'l zwyczaju ... r :_ r;•ąch1 ,,, n m i:ls l::i i budową hali sportowej, nastąpi ni en.ie 100 roibotników. 

„[o I~~lień ~owie~f.' 



Str. 2 1934 

Na podbój bieguna pólno,nego .. wo;~{;;~;Jac1e1e 
Rosjanie, Francuzi, Włosi i Anglicy organizują szereg1zakochani w tej samej kobiecie 

ekspe·dycyj do krainy wiecznych lodów 1 PozNANW< M. M. PozNAl'ł. Niech Pan tym 

Czeluskln No 2 nowy sow·1eck· łamacz lodóW1 ~~;:;e::~~::r~~ba:y~aal:a:~eoc!a~~: ;e~r~a:~ 
„ , . . •. . ~ • I \ ~Y n~ l:~toc~~~:1ięd;!~~:~!~~: ": !~nę~~~z:~ 

(~) W RosJI Sow1eck1ei buduJe się o- ekspedycJt „Czeluskłna", pomimo :-;tra- , Charceta, który od lat 30 interesuje się\ ale ona sama powinna zwrócić się w tym kie­
becme nowy łamacz lodów, który bę- sztlycb przeżyć, zgłosili gotowość wy-J s;:iecjalnie Grenlandią. runku, dokąd ciągnie Ją serce. Musi być do gru~ 
dzie trzykrotnie większy od „Krassina", rusuni~ z now~1 wyprawą. 300 meleo- Wyrusza również wyprawa włoska . tu zepsutą kobietą, skoro potrafiła mleć Jedno• 
który uwolnił kolonistów z wyspy Wran rc!JgGw i telegrafistów zgłosiło gcto-1 z profesorem Bonzl na czele. W jednej 

1 cześnie dwuch przyjaciół i ... obydwu oszukiwać 
gla. wość wzięcia udziału w wyprawie l po· z angielskich wypraw, która wyruszy j Niech pan nie przeprowadza zasadniczych roz-

Do budowy tego statku użyte będą zostan:a przct dwa tata wśród loJvw pod mianem ekspedycji uniwersytetu · mów ze swym przyjacielem. Ta kobieta nie za­
wyjątkowo tr~ate m~terjalv i 'speclał· północy, gdyż statek tylko co drugi 10k Cambridge, bierze udział syn słynnego ' sługule na to, ażeby z lei powodu stracić przy. 
nego ~atunku, hartowana stal, ażeby U• mógłbr 1,mienia~ obsadę punktów kon- badacza lodów północy - Scbackle- i Jatń ~etczyzny. Ponieważ Jednak Pan Ją ko­
nłcmozlfwlć zgnl-ecenie przez lody Pół· trclnyd1 ł stacyJ telegraficznych. ton. Wyprawa ta ma na celu kartogra- cha I warto ocalić przyszłość lekkomyślne) ls­
nocy. Rząd ~.imerykański obiec.:ai jakwti- ficzne opracowanie północnych wy brze 1 toty, niech lei Pan niczego nie obiecu)ąc, powie 

Statek ten uda się na pokonanie nie- ;-iardzi:!j wydatną pomoc wyprawie ro- ży Kanady. Trzecia wyprawa angielska! kategorycznie, że sama ma wybrać pomiędzy 
b~zpiccznej cieśniny B~hringa .i na p~- sy~skiej ; zgłosił gotowość V.:Ybudc wa- wy~uszy na poszukiwanie możliwoś~i Panem I Przyiaclelem. Jeteli wybierze Pana'. to 
n;1ątkę swego poprzedn!~a nosić będzie ma. na A 1-c:lsce ~~cregu stacY.J meteo i.o- skrocenia ~rogi lotniczej o 6000 kilome- i niech lei Pan zarazem powie, że nie zniesie zad 
nazw~ „Czeluskin Nr„ 2 „ log1.;znyc..!:1 1 r,1c.Jo - telegrancznyd1 .Jla trów pomiędzy Północną Ameryką, a nych ubocznych lilrtów I, że nie będzie Pan to-

. „Czeluskin Nr. 2" wyposażony bę- ulat-.~nen : a pe rozumienia sie z wyp 1 a- Dalekim Zachodem, wreszcie jedna z lerował kłamstwa. Niech Pan Jet nie oblecuJe 
dz1e w najnowsze zdobycze techniczne w.1. . wypraw sowieckich, pod dowództwem małźeóstwa, ateby mogła swpbodnle wybierać, 
i na pokładzie jego znajdować się będą Ody wie\Cy pionierzy wyprnw )0- lotnika Knipowicza, wyruszy na zdo- kierowana wyłącznie uczuciem, a nie względa· 
dw~t -.vielkie samoloty, specjalnie wy- larny . .:h, jak Amundsen. Nansen, W ~;;;e- bycie bieguna północnego, dochodząc ml materjalnernl, czy chęcią ustalenia swel PO· 
bud uwa ne i·przystosowane do lotów po ner i Pe(:ry, bądź zmarii, bądź też w.u· doń jednak z innej strony. zycłf. Raz Jeszcze zaznaczam, te musi Pan być 
larnyd1. szeni byli zaprzestać swych podbG)ÓW W lodach arktycznych znajdują się , bardzo ostrotny w postępowaniu z tą kobietą. 

\\'ediui przypuszczeń, nowy okręt północnych, strefa bieguua pótno :nego, obecnie trzy ekspedycje. Najsłynniejsza\ W każdym razie niech Pan Jel nie okazule swe) 
~otr·\vv b~dzie w, początkach roku 1~135 jakby odpoczęia i nikt nie zakłócał gro- z nich ekspedycja profesora Byrda, przy słabości I stara się Ją wychować I nawrócić z 
1 na tv;::hmmst wyruszy z Archangielska źnego milczenia oJczyzny „białe} śmler- sparza wiele niepokoJu nie dając o sobie I błędne) drogi. 
na zdc.bycłe Mórz Północnych. Olów- d". znaku życia, druga ek~pedycja pod wo-l ZAWIEDZIONA TANIA z ·zAWIE.RCIA· Dro-

·wnym zadaniem okrętu będzie priygo- Szereg wypraw przygotowuje się je- dzą Lincolna Ellensmorthy sprawdza! ga Tanlu, można I napisać I osobiście porozu· 
townn:e drogi do stałej komunłkacU r.o- dnak, aby w roku przyszłym ruszyć na pogłoskę, czy biegun północny jest fak- ! mleć sfę ze swym znaJomym, ale Taolu trzeba 
między, Syberią l Alaską w miesiąL'a,~h poclbćj bieguna północnego. Prym dzier tycznie przecięty kanałem. Wreszcie o- ; się Przedtem powatnle zastanowić." czy war­
letnich. żą tutaj Anglicy, którz y przygoto ·J.• ują statnia ekspedycja wyruszyła niedaw- to? Pani się do niego przywiązała, przyzwy· 

Przygotowaniami i budową kieruje 1 aż pięć wypraw. Pozatem wvruszy na no z Ang!ji i ma na celu zbadanie cha- · czaiła, kocha go Pani nawet trochę (nlebardzo, 
kapita.n Otto ~zmidt. Ciekawą jest rze-! P?!noc je.dna . wyprawa francuska, pod I rakteru kilku nieznanych jeszcze dokta- bo mu Pani w głębi duszy nie mogla przebaczyć 
c.;zą, ze prawie wszy.sc.:y członkowie: K1erowmctwem znanego badacza dr. dnie wysp polarnych. poprzedniego laktu} ale czy to będzie miłe ty• 

· cle wspólne, przerywane clągleml kłótniami. 

N ~dprodukci•a k• A • A , .. sprzeczkami 1 nieporozumieniami. Mam wraże· 
u I n W mery Ce I n g 11 :!~·i:e w~::::u.c:~::!e~re:::1es~o::;:~eu~:. 

. cle łagodzić będzie tarcia pnez pewien czas, ale 
37 k in na S 15 tys. lud noścł. Oryginał na ankieta w związku pótn1e1, gdy ono nieco ostyenle, r6tntce chara1c 

z kry zysem ki nem at 0 graf I cz ny m terów staną się 1a•krawsze, Sprzeozkl coraz • ... • częstsze l tycie zamieni się w piekło. Niech się 
. (z) W ::inglo-amerykańskich kołach I Nie brak było też ocLpowiedzi, że w ki· jaciółki. Do kina uczęszczam właśnie po Pani nad tem, Tanlu, poważnie zastanowi. Lat· 
, fina~c;uw ycli fanuje wielkie„ zqenerwo- n.ie mo~na się nauc~yć prowadze~ia kOn to, ~Y. w_szrs!ko zobaczyć, co się dzieje : wie! Jest pocierpieć przez pewien czas, walcząc 
w.anie spow.oau. nadp~?dukc11 kin. w St.

1 
wer~aCJt z ~łodem.1 dz1e.wcz.ętam1. . ; ~a s'Y1ec1e 1 1ak wygląda życie poza mo- , ze swo)em uczuciem, anltell cierpieć pótnlet 

. Z;edno1:zcnych 1 Ang1J1. W ostatmch ła• ·~ I wx;eszc1e pewien 'wteśmak odpisał: Ją wioską. - Zostaie zawsze na dwuch · przez całe t~le, uczyniwszy Jeden fałszywy 
tach prz.edsiębiorcy, wychodząc. z zało- \ „Nie ma. rn nic t mego iyda: nie pa\ę, nie s~ansach", 11 krok. Jest Pant przecież samodzielną chłew· 
żenia, . że . kino ·jest. zło.todajną żyłą,_ wybn·\ piję 1 nie posiadam narzec.z(}uei. ani przy czyną l l>Owktna sh1 Panl cenie l byd zadowo· 
dowali ty~e nowych kmo~eatrow, że I toną z tego, te dale sobie dzlslal sama radę. 
brak dla nir h rop: ostu pu~hcz~ośc1. ) • Po zamątpółgclu nie zawsze mołna pracować· 

Same St. Z11~d~.oczone ~osia?ały w j ea· rwna epop·e:I rokordowogo . pecnowca Poniewał nie znam 1nalome10 Pani, nie mogę ~atach1 „prosper.Lly 20.000 kln! Jedn~k- J , U . I; w;. u nic konkretnego powiedzieć O Jego charakterze, 
zą ws,;utek kryzysu, frekwenc1a w nich p dł I t . ,. t ł Ś i f usposobieniu I zaletach Pani Jednak J>Ofecam 
osłfbła tak . znacznie, że większośc zo- O· ugo e Olet U aczce po, W ee e zrezygnował 08Z8WSZe rozwatnle zastanowić sie nad tą kwestią l sa· 
sta: a zam~~jęt~. • I z awanturmczycb przygód mel sobie dać odpowledt· Co stę tyczy wątplf-! AnglJ • h~zba ki~oteat~ów. wynosl . (z) Reko~d~istą wś.ród pechowe?~/ Alasce. Tym razem szczęście uśmiech- woścl Pani, te nłgdy lut nie zdoła Pani poko­
ty.lk 4800J co 1edna k. 1e_.s~ y~wn;eż z::byt Jest spewnosc1ą 34-letm Ou1seppe G1g1, I nęlo sic: do niego I po wytę:żonej pracy cbać Innego metczyzny, to.„ sle tak. ty\k.o W)'• 

w_1ele w stosunku do ~1011c 1 l~l mieszka~- · który wrócił niedawno po wieloletnich 
1 
został właścicielem 4000 dolarów. daJe I wiele młodych dzlewcząt, które znalazły 

~lw . -·- ~hn·rak~erystyczna 1edt sytk~cJ ,. perypetjach do swej rodzinnej wioski Z majątkiem tym postanowił pecho- się -w Pani sytuacl\ \ tak samo twierdziły, a nal 
Ja .rn . . w; tw?rz;y .a stę w na .mors iem na Sycylii. wy włoch wrócić do ojczyzny, Ody dale\ t>O kilku mleslącach zmlenlaly zdanie. 

· n~ : csc i e an~ielsk 1{1?• aHull.. Tam na ~7 1 Jako 12-letni chłopi.ce Oi_gi . ~ostał znalalł się w Neapolu, padł oiiarą zło- PANI HELENA Z WLOCLAWKA. Niech Pa· 
~~ o~o3f ·~0~. r e)SC eh, 1est zaled..Y e : chłopcem okrętowym, Jednakze JUZ p-0d I dziel, którzy zabrali mu całą gotówkę. ni dziecko odda do przedszkola. Całodzlemte Ab u n se: ć f k . i lib · czas pierwszej podróży spotkał go 1 Nadomiar złego gdy udał się na policję przebywanie z mało lnteUgenmą piastunką nie 

Y ;;~pcwm re .wenclę, m.us ed ? pech: spadł mianowicie z. masztu wprost z meldunkiem ~ kradzieży władze za- Jest odpowłednłe dla dziecka w tym wieku· 
clc~~s:acz~c wszys~y'n!!e n'iV: ~cza1~~z z e n sternika, który doznał ·wstrząsu ner- ! trzvmały go pod zarzute~ uprawiania Dziecko zadale masę pytań I chce otrzymać na 
ty :odn{c G --: J?r. Y Jm ei d~ . Y ~ wowego. Chłopiec, który nie doznał 

1 
w 'Ameryce niebezpiecznej działalności nie od1><>wledł. Mo!e Pani spaczyć wychowa· 

~ u. W·z~1. Je~zcze ~r~e s ~~ia się zresztą żadnego szwanku, - został w , wywrotowel. nie Jego. Dzieckiem trzeba się opiekować nle-
i;icł,~:ś~ :inn:r bmł~bn, u!z:s1;czn~~eJd~oki~ najbliższym porcie wysadzony na I Do~iero po kilkumiesięczne!fl prze- tylko w znaczeniu łlzyczn~m, ale I duchowem 
na aż 3 raz w t~goJniu. I brzeg. . . . ! bywamu w areszcie prewency1nym oka I dlatego Przedszkol~ w którem •ą wykwallfl· 

W zw : ąiku z kryzysem ~inemRt gra- 1 Gdy w 1.915 okręt, na którym 01g1 ~alo się, że zachodzi tu nieporozumie- kowane wychowawczynie będzie zupełnie wska 
ficznym. ~r zeprowaclzona została' a~kie - służvł. został prze.z pływającą . m~nę i nie i wreszcie Olgi zdołał wrócić do I zane. Pobyt wśród rówfe§nlków wpłyple rów· 
ta na temat „Kto i poco chod·!i do ki· I wysad~ony 'W. ~o wietrz~, . młodz1emec l swej rodzinnej wioski, kt6rej postano- olet dOdatttlo na kształtowanie się usi>osobienla 
nar Ok:i1.:uje się, że wbrew pOWS·Zęch· : krwawiąc. obficie z odmes10nych ran, , wił nigdy nie opuścić. I dziecka I zamlł~wanla do tycia zespołowego, 
nemu pnekonaniu, młodzie:ż nie stanowi ~pędził wiele godzin na morzu, trzyma~ IW& *1 . , -
na.jwi ększei liczby odwied-zaiących przy.' ~ JąC się kurczo~o l?a~a ratunkowego, a~ Postanow1·1 umrze~ b·1ałą s·m·1e· rc·1ą" bylki X muzy~ I wreszc.ie przeieżd~a1ącr kuter ryb~ck1 . . I. „ 
· Na pyt.anie: - Poco· cµodti do kina? J wył~wił go. i zaw~ó~t na br~eg. Wiele Desperacki czyn lotnika, kt6ry wystartował do Arktyki 
znacz.;1a część uczestników ankiety od· m1es1ęcy le.zał 01ip ~ szpitalu, zanim . . . powiedziała~ „dla zabicia czasu". Znalazł I wyleczył się z odmes10nych ran. I (x) Z Al:isk1 donoszą, że 1eden z naj bezpośrednio przed startem, powle<tzlał 
się wśrod młodzieży p.ew:en 0~,setek. Potem pra.cował on szereg ~at jako

1 
p~pularnirt1szych lotników amerykań- obecnym na lotnisku, że żegna Ich na 

k t.óry przyznał, że uczęszcza do kma dla marynarz na mnych statkach, az wresz 1 sk1ch, Frank Dorbrandt •. wystartował zawsze, albowiem udaje sle do Arktyki 
pogłębienia swych wiadomos~ i cie, gdy jeden ze statków wskutek sza-I na swym samolocie w kierunku morza aby.„ umrzeć. śmierć na białych PO· 

Qa.lei pewien fryz.jer o;lpowiedział. te lejącego w Meksyku orkan?•. uznany zo : Lodow~te&:o. J?orbradt zabrał . V: ~rogę, lach lodowycbzawsze go poclą2ała I te 
w ktn1e można nauczyć stę dobrych :na• stał za niezdatny eto dalszeJ zeglugi , zna I tylko mew1elk1 zapas benzyny 1 nic po- raz, gdy życie mu doszczętnie obrzydło 
nier, inny mów __ że znajduje tam te- · lazł się Gigi w ,Ameryce bez grosza pie nadto. zamierza zrealizować swól plan i U• 
ma.t do 1>6źniejszych rozmów z klijent•· 1 nlędzy. Przed odjazdem pożegnał się ze mrzeć „bfałą śmiercią". 
mi. Pewien m.łodv. bezrObOtnv lubi ~glę· Tl\ po wielomiesięcznej tułaczce do ~szyst.kimi s~y1!1i ~;zyjaclórmi i zna- N~e .czekając na odpowled~ swych 
dać na ekrame piękne kobiety, ktorych stał się jako posługacz do pewnego han iomym1, mówiąc 1m, 1z udałe słe do Ark- przyJac1ół, Dorbrandt wzbił sle w po· 
nigdy w życiu nie będzie m6!!ł zobaczyć. dlarza starzyzną, Tomasza Samuelsa. '. tyki. . . wietrze i poleciał w kierunku t>ółnoc· 
11llillllillllllllll!lllHllll!llll!!lllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Okazało się jednak, że Samuels byt i Poniewa~ Dotbradt .znany .był, jako nym. . . 1 niebezpiecznym paserem i gdy wyszło l wytrwa ty pilot, który JUŻ meiednokro- Zamm zorganizowano pomoc I przy-

. O SC H t A J U ż ZIEM I A to na jaw, policia aresztowała nletylko tnie odbywał loty nad morzem Lodo- gotowano aparaty, upłynęło kilka ~o­
, OSUSZMY LZY .„ ' pasera, lecz { Gigi, na którego bezcze!~! v.:atem, sądzono, że i t~m razem udaje dzin. _Na poszuki.wanie niezwykłego sa­

ny Samuels wskazał jako na głównego l się on tam dla dokonania pewnych ba- mobóicy uda to się natychmiast kilka sa­
sprawcę. Dopiero z wielkim trudem uda ( dań i spostrzeżeń. ·molotów. Akcja ta pozostata bez rezul­
ło sie Włochowi wy]rn?;ać: swoje alibi i l Na lotnisko odprowadziło go kilku ta tu. Po Dorbradcie zginął wszelki ślad. 
odzyskać wolność. · ! przy jaciót, którym rzucił sie w oczy~ Co by to powodem tego desperackie-

Wreszcie Gigi , który przewędro- : brak odpowiednich przygotowań do tak 1 go pos tano,vienia, nie udato słe dotych-
i wał stany wzdłuż i wszerz, próbowar t trudnego lotu. i czas ustalić. 
szcżę~cia jako P.oszukiwacz złota w. Dobrandt, sied,ząc już w. aparacie, 
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Tam, gdzie . dokonano zbrodni· na Bałutach 
Cilodne dzieci płaczą w małej izdebce. - „Jak nie masz pieniędzy, 

to idź na ulicę ••• ·'. - Sm.utna opowieść żony mordercy 
Hrwowg epilod ~rójkqio 1nolleńskiedo 

Łódź, 2 września. - Pobraliśmy się przed sześcioma b,yl lepszy„. Nigdy nie podniósł na mnie li.czka, nie~aibrukowana i pokryta ni.gdy 
0<) Wczorajszy „Express" doniósł Jaty - rozpoczyna Budziarkowa. - · Po- rP,ki, przynajmniej wiedział, jak uszano-

1

• n:ewysycha1ącem błot~m .. Mały cl.rew: 
o krwawej zbrodni, dokonanej na Bału- cza.tkowo żyliśmy szcześliwie. dopiero wat kobtete„. n:ia.k, przed domem nieubita ziemi~ 1 

tach. Murarz, 26-letni Tadeusz Budzia- niedawno maż rozpił sle. Wracał do do- W izdebce rozległ się płacz dziecka.: wielka przestrzeń biednego bałuckiego 
rek, rozplatał .~ieł~iera głowe kochanko- mu późno w nocy i po pijanemu wypra- Córeczka Budziairkowej, leżąca na zie- 1! podwórka. 
ivi swej żony W'ladyslawowi Marcinia- wiał awantuiry, mi na sienn.iku obudziła si~ i wzywa rpat-eudzt"arBk szukał zamsty 
lwwi, poczem zadawszy niewiernej mal- GROŻĄC CIĄGLE, ŻE MNIE ZABI.TE. kę. _Budziarkowa zanosi .się płaczem.! " 
żonce kilka ran nożem, zbiegł. Jaki żal miał do mnie - nie wiem,„ Po kilku. chwilach .rozpoczyna nanowo: Zagadujemy jednego z lokatorów. Po 

PQ. otrzy1'.1_aniu :Viadomo.ści o i:ior- Na ·żyde dawał mi kilka złotY'Ch ty- swą tragiczną ?J?0~1eść: , l cząbkowo małomówny, ożywia się i za· 
de-rstwie udah_smy s1~ na ulicę ~agiew- godniowo. Resztę przepijał z kolegami - . Bylo. mi JU~ tak do~rze.„ A-!r~l~- 1 czyna opowiadać: 
nlcką .66, gdzie Budz1ark<?wa i;ueszkalal w knajpach„. Próżno prosiłam go, by lam, ze maz da mi nareszcie STJoko1 i ze: _ Ja t.am, panie, wie.działem, te to 
ostatmo z swyJ:? ~ochank1e~, J~ko sub- przestał pić, i pamiętał o swych dzieciach zapomni... Aż wczoraj stało sle„. tak się skończy. Budziarek był spokOj· 
lokatorka u m.eJakiego Kammsk1ego. . których mamy dwoje, Nic nie pomagało. ny, nigdy nie wcbodiił nikOmu w dr<>gę, 

Po skirzyp1ący'.ch s,;hodach .wchodzi- Raz powiedziat do mnie tak: - „Jak ftOżBm \Jl płBCJ ale kiedy żona jego zaczęła żyć z innym, 
1?ł' ~a drugie „piętro • ~.tóre }est wła- nie masz pieniedzy na życie. to idź na to szukał zemsty.„ 
~c1wie P?ddaszem. Drz~1 otwiera nam ulic<: zarabiał!" Kobieta zno~u za~osi się. pł~czem.d _ Znał pan Budziarka dohrze? 
Jakaś dziewczyna. Mała izdebka. pog-rą- . - Była go~zin~ poł do szosteJ prze _ Tak. Rozmawiałem z nim często. 
żona w półmroku. Przy ścianie dostrze U1tr.·eb1~m od nfnnn wieczorem .. S1ed~1ałam prz~ stole„. w I Skarżył się zawsze na żonę, że odeszła 
gamy łóżko, na nim młoda. kobiet~, z ~ n U r;,~y pokoJu opro.cz. mnJe ?Ył": p~m Kaminska ! od niego.„ 
obandażowana głowa. Wzięlam się do handlu starzyzną i Nagi~ drzwi się otwiera}ą i wpa~u mą.z I _ A kto to był ten Marciniak? 

C Ó 
• B d • k ? na Bałuckim Rynku siedziałam od rana ~ nOzem -:-- w ręk~. Widząc, że Jest 1?1" i _ Bo ja wiem. Nie znałem go, do-0 m w u Z!ar owa do wieczora, żeby zarobić kilka giroszy 1any~ ch~·ah~l uciec. n.opad·ł ~o mn.ie. I piero przed kilku tygodniami sprowadził 

. . : . na ŻY.cie.„ Dzieci byfy głodne i płakały Powiedział, .zebym wr6c1ła. Nic chcta„ się do nas„. Zamieszkał u Budziar· 
łest to Jedn~ z of.1ar Budziarka, zo- po kątach ... A przed trzema tygodniami ła01, w~edv . . I ków. Wiem tyle, co opowiadali inni, 

na Jego, 24-Jetnia Zof.Ja. . j mąż wrócił do domu pijany i siekiera. dz~nął mn·e nozem w płe~y. . ! że żył z Budziarkową. 
Wszczy~amv z mą il'OZm?wę. Kobie- porozhiiał meble. Wtedy już nie wy- q.dy. upadłam, to iesz<.ze zdzielił mnte 1 A Ona też nie była w p0rządku -

ta ze !zam~ w oczac~, opowiada ;iar:i o trzymafam. Uciekłam od niego„. . ste~tcrą przez gło\\ę i ud.~ki. O. tu dodaje nasz interlokutor, oglądając się 
~wem trag~cznem pozycm matżensk1em _ Czy mąż często spotykat się z pa- mnie .dźgnął„. · 1 za siebie. Narwana była strasznie i ni· 
14 zbrodni. k#J&SW 

11 
nią? · Kobieta pokazuje na plecach świeżą komu nie przepuściła. Raz rzuciła się 

- Nie. Dwa razy tylko go widziatam ranę, zadaną nożem. i na właścicielkę domu i chciała ią pobić. 
od tego czasu. Raz na ulicy podszedł do Był doktór i powiedział, że muszę le Piła wódkę szklankami i często wypra· 
mnie i prosit abym do niego wróciła. Nie ! żeć kilka dni w łóżku. A .kto zarobi na wiała !J.Wantury. Nie . 'Yiem. dlaczei!~ Polityka 

Tajemniczy 
chciałam. Wtedy powiedział. że mnie I kawałek chleba dla dzieci? - kończy pOrzuclła męża. Marciniak był brzydkt 

Człowiek zatłucze na śmierć. Zez wał mnie od o- i swe· tragiczne opowiadanie Budziar· 1 i niepozorny, a Budziarek jest przy· 
i statnich, że niby z innym mieszkam.„ A i kowa. stojny. 

drugi raz widziałam go wczoraj„. Wpro1St z · mieszkania KamitiiSkiego ' Pości1)% za mordercą Marci:iiaka trwa 
-· ·- - Czy mąż znat się z MarC!niakiem? udaliśmy się na ul. Szopena 5, gdzie Bu· . nadat .Władze i:>rzeiprowadziły ~bławę 

Nte ma on żadnego tytułu oficjalnego. - To byli dwaj na.ilcpsi koledzy. Ra- dziarkowie mieszkali przez szereg lat. i ~ pode1rza~ych lo-kalac~, dotąd Jednak 
Nie nosi żadnego munduru, lecz zwykłe zem pili, razem bawili się. ale Wf a dek Ulica Szopena to mała bałucka :.i- nie udało się wpaść na slad Budziarka. 

~~~~~~Ę:~~;~::!~{t~~~;~~~; 1 S--,„ . ·w-·-·- .. k In: sza1·b erowsk=e1· 
anglik, memiec, hiszpan czy Polak. Na-1 . e .·ł·;.. :i-;~ ~ 

-?~wa się Ribbentrop - tajemniczy ~ 
„człowiek Hitlera". 'Ma on więcej wply- 1 I · 
wu na zagranicznq 11olitYke niemiecką, , • • • • ' ł 
aniżeli ;vs7yscy minLstrowie. Rze~zy ra- Bn·1ą StD aby po uruchom1 enru zakładu sfrełk SfD DUi powtorzy . 
zem wzu;ci, albowiem tyllw 1ego Jednego ~t _ · ·· • '& 

.słu~ibb~%f:;/1~~:c':euk~t::~~~if:~~·han Wyciełn1tące sfaru1ursko Inspektora Pracy ł związków zawodowych 
Ostatnio jednak przerzuci/ sie na poli- (Krz) Na drzwiach NOwej Tkalni za- żych kar. Administracia Zakładów jes;t - Cót ja zrobię? - Nie mam w tym 
dlowal w Berlinie winem szampańskiem. Łódź, 2 września. 'strejk wybuchł na tle st<>sawania zadu· 1 cie żyć„. pracOwać„. 

tyke i finanse, i - zdaje sie - ie na kładów Seheiblera i Grohmana wisi w 
1 
innego zdania, tłumacząc sję, że kary kierunku fad.nych pełnomacnictw. Nie 

lwndel metalami t bronią. Przed trzema I dalsz~ ciągu ogłoszenie, wymawiające stale się zmniejszają 1 wyno.siły w ostat- jest jednak wykluczone - ko1icfy p. dy· 
1niami nag!<> zjawił się w LondYnie. Nie/ rebotnikom pracę. Codzień przed owem 1 nich czasach zaledwie 20 groszy na oso rektor, że tkalnia będzie uruchomt0na. 
wjechał do ambasady niemieckiej, ani/ ogłoszeniem przewijają się pozbawieni 

1 

bę (mowa o ukar.anych). Związki zawodowe Jak i in.sp~ktornt 
d:o żadnego wielkiego hoi.&lll. Tajemni- pracy robotnicy i patrzą„. Ogłoszenie _ Panie dyrektorze -zwracamy się pracy .za.jmtlją stanow1sko narazte wy· 
czy C~fowiek ma /a~i~iś tajemnicze '!1-ie- \wci~ wisi. Na podwórze woźny niko· do p. dyr. Kokielego. _ Czy „Nowa czekuj~ce, .- Związki z. ~wod~we pr~y· 
sz~anie. c;aty d~ien ,1ednak kont eru1~ z. go me puszcza. . . • 

1
1 Tkalnia" b dz.ie r d~o uruchomiona? gotowu1ą się. ~o prz~sp1esze~.1a kon.::a 

ministrami angzelskimL oraz wielkimi Znaczna część robotn11kow nie <>1°Jen . ę P. ę . zatargu. Jesh chodzi o p. in.spckt·1!'a 
przemyslowcami. ·tuje się, j~i właściwie charakter pr:zy- -- N1e.stety., Nie m~ę ntc k<>nkre~- pracy, to. na zatarg zapatruje się dość 

Narazie nie udało sit? TJrzeniknać czar/ brał kcnfllkt. Wzięli w mi-niony czwar- ~e.go t>~1e~•ec. Moi(hhyśmv to zrobić op tym 1styczn1 e: 
nej zasłony, która otączony jest ten czlo- tek zaliczkę„. Nie było tego dużo„. iuz w .n.a1bhższym. czasie, lecz s~ąd m~- - O ile Zakłady będ' chciat, dalej 
wiek i ief!O interes. Mówi si~ jednak ;po- Wiedzą, że w następny czwartek wez- I my ~ieć gwaranc1ę, że robotnicy nte pracować muszą uruchomtć tkalnię. Ad­
wszechnie, że 11. Ribbentrop TJroponzije mą resztę, a .może nie dostaną ani gr0., uczymą tego .6~mego c.o w~ wtorek? min.istracji nie zależy chyba na całkowi­
mzglikom dostawQ dla Niemiec miedzi t sza, bo przecleż od wtorku już -nie pra.

1

„N ow~ Tka.Ima. stale 1es.t mezadowo.Io-1 tem unieruchom1emu zakładow - mó· 
niklu, dwzzch surowców, najbardziej oo- \cują„. na, a mne oddziały pracu1ą.„ wi p. inspektor. 
trzebnych dla fabrYk broni. Chce on Robotnicy są przeświadczeni, że - Ale 2400 rob<>tnik6w musi prze~ I 

~!~~i;a~::cri~~wg~~r!~~~g ~~Z:Oi~on! wa· m·p·1r pozna n" sk·1 zgładz1·1 brata Europi<>. Nie ulega dla nikogo watPli· 
wo.fri, że ten argument łatwo trafiłby do 
rozrunu anglikom. Przecie vodczas woj- Wł• d d I i b d • k I ' ' L · 
ny światowej nikt inny, a właśnie cisa- a ze w a szym c ągu a a1ą rwa wą przesz osc angego. -
mi anglicy d~starczali Niemcom takich Poznań, 2 wrześniia. się zbrodni kainowej i ciągle tłumaczy, I dowej Langego. I słyszy się. że żaden z 
samych metali.„ • · Sprawa Jana Langego, barbarzyńskie że brat wyjechał zagranicę. miejscowych adwokatów .nie podejmie 

Chodzi jednak o coś ważniejszego: I go mordercy tylu niewinnych kobiet, w ' Jedna'kowoż z naszych placówek dy I, się obrony. A zatem będzie musiał być 
Ribbentrop nie ma czem Płacić - chc,e dalszym ciągu interesuje całą Polskę. plomatycznych w..e Francji i Belgji na- wvznaczonv obrońca z urzędu. 
wszystko na kredyt, Podobno proponuje Obecnie została ustalona jedna nie- deszły już konkretne wiadomości, iż *Wi&M 
dostarczenie anglikom pewnych wyro- zwykle ciekawa okoliczność, która do Franciszek Lange nigdy nie był w ich 
bów zbrojeniowych, czyli innem~ slo.wa- i Qstatnich chwil pozostawała pod zna- rejestrze. Trudno zresztą przypuścić, a­
mi - chce vracować dla angielskiego 1 kiem zapytania, a mianowicie to, iż Lan by Franciszek Lange nie zgłosił się sam 
nrzemyslu wojennego. Nie jest wyklu- ge Istotnie zamordował swego brata do policji, skoro dzienniki nieomal cale­
czone, że na tem Polu sią „zwqchaja,". Franciszka, aby zabrać jego dokumenty go świata podają szczegóły potwornych 
Jest to zależne w wielllim stooniu od Obecnie chodzi tyllrn o odnalezienie morderstw Jana Langego. 
tego, iaf?. _rozwinie si<: .dalszy bie~ s11ra~ śladów ukrycia denata, lecz organa śled Cynizm zbrodniarza z jakim· odpo­
nn_ Dalekim. W sch~dzie: czy ~tosunki cze są już na ~ropie i nie.długo będą mia wiada on przesłuchujądym go, jest po­
n;iedzy Rosm Sowieqka.. a Japonia. n.adq.l fy dowody wmy Langego w swem rę- prostu zastanawiający I wkracza już w 
su; be~a zao~tr~aly, ! cz~ AnKlia do1dzie ku. . dziedzinę patalogji. 
do po1ozum1ema z 1aponczykami. Jeśli Morderca przesłychany w więz1e- A ż J t t t lk t 
interes r>omiedzy Lond.vnem a Tokio zo- 'niu zaprzecz'a stanowczo aby dopuścił bi ~1° e ebs 0 X .ć0 spriybnly 

1 
WY· 

stanie ubity: 11iemcy dostana z TJewno- :;,00000000000000000000000000000('11 • eg zh ra. a. Y z
1
wr et nalske e swo 

ścio, krer!.v t.1 • surmvcoive, abv 1vrazie ko- ie .zac owame se uwagę e arzy PSY· 
niecznn.~ci 11 1M:li oddw:nać newne silY ch1atrów • 
sowieckfn. l \lhmviem sztaby generalne W kuluarach sądowych częstokroć 
nnfr(lffrt rn:;;mawiać ze soba ponad glo- P ~ l\\' t1 r ~ ri ;ri si e rnz mowy na ten temat, 
wami volityków. klo h:'(;:r i ~ broni! Pl)dczas rozprawy są-

Kto wygrał 
40 tysięcy do~arów? 

W dniu wczorajszym odbyło się ciąg. 
nienie premfowej poźyczki dolarowej. 
Wygrane padły na następ:tjące numery: 

40.000 dolarów na ru. 1.409.366. 
8.000 dolarów na nr. !.18~ 270. 
3.000 dolarów na n-rv: 1.472.890, 

12.601 495.905. 
1.000 dolarów na n-ry: 755.604 45.969 

926.243 t.U 7.377 166.390. 
500 dolarów na n-ry: 6(16.817 

1.366.357 43.285 393.114 4 7 4.606 710.699 
1.244.867 430.385 233.263 1.470.430. 



,. I ielio pies l'ledor. 

\-'/ slraży ogniowej - wre jak w ulu 
Llo ,d em „hrnndmajster" tak obwieŚcił: 

Szybko na miejsce przyjechali, 
Budząc sensację na ulicy 

Strażacy zdjęli w jednej chwili 
Kilka hydrantów i drabinek 

- Co tu tak jasno? Chyba dnieje„. 
Cóż to? Pięć minut przed dwunastą?! 
Ach, jaka łuna! Co się dzieje!„. 
Syreny grają! Płonie miasto? ••• 

Płonic fabryka „B-ci l(rólów"· 
Pożar jest groźny, bo w śródmieŚciu! 

I już do wnętrza, gdzie się pali~ 
Skoczyli dzielni topornicy ! 

I beczkowozy wytoczyli 
I lać zaczęli na budynek! 

(Dalszy ciąg Jutro). . 

Dziś .. rozpoczyna. „'Expr.ess" druk no- wycinankę do redakcji „Expressu" w jstała zakończona w dniu wczorajszym,! umieszczona adnota~ja: DRUK a pod 
wd CJ .serii z scns~cyi11cgo film~ ~ nag:o- : Łodzi, ul. Piotrkowska 49. Spośród na- ; można nadsyłać do dnia 7-go · września tern „Konkurs Expressu". 

ami ~: t. „Kubus - detektyw 1 ie.go pies · desłanych wycinanek zostanie wybra- w kopercie, ofrankowanej 5-groszowym Midęzy tych Czytelników, którzy 
Medor · . . . . nych kilkadziesiąt, za które przyzna- znaczkiem pocztowym. nadeślą wycinanki zostanie rozdzielony 

W d~1s1eiszych ilustracjach znajdą nych zostanie 16 nagród pieniężnych w . . szereg nagród · pieniężnych, a mianowl-
Czytelmcy w czwartym obrazku u gó- sumie 120 zł., oraz kilkadziesiąt nagród Czyteln~cy z .Łodzi, Krak.owa, L~o- cie: 
ry skrawek, który wytną i zachowają w postaci kompletów tygodnika „Co Ty ~a, ~a~owi~, Wilna, Poznania, Lublin~, 1 NAGRODA - 20 ZLOTYCH. 
D~zez siedem dni t. j. aż do zakończe- dzień Powieść." Gdy~i l Kalisza i:nogą oddawa.ć wyci- 5 NAGRÓD PO 10 ZLOTYCH, 
n: o_bccn~i serii _filmu. Po siedmiu dniach Termin nadsyłania wycinanek z o- nanki b~zpośredmo w redakciach na- 10 NAGRÓD PO 5 ZLOT_YCH. 
z si~qmw wycinków Czytelnicy ułożą becnej serji podamy w dniu jej zakon- szego pisma. przez co zaoszczędzą so- j Dziś na innej stronie podajemy IIstę 
calosc, - rysunek przedstawiający oso- ; czenia. ble kosztu znaczka pocztowego. nagrodzonych Czytelników, którzy na-
bę, .kt.oi:a odegra w treści filmu jedną z j Przypominamy Czytelnikom. że wy- ' Wycinankę należy nadsyłać w I desłali wycinankę z poprzedniej serji. 
wazmciszych ról, następnie nadeślą • cinankę z poprzedniej serji która zo- otwartej kopercie, na której musi być 
W!!tJMfi*?P"'1Nill11' wnm ' ' 

szusf no ·rol 1700 osób! RadJ oprogram. 
PROGRAM ROZGŁOśNl ŁODZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 

B. sekretarz adwokacki z Katowic był 18 razy karany za oszustwo 9.oo-~~~~~1;t.·Ji::;e::!:e19!!t~ią zorz•'· 

i szantaże.-„Nieb!eski . ptak'' skazany na półt. ora roku wi~zienia 9·03--"9·
13· Muzyka - płyty. 9.13-9.23

• Gimn&· ~ styka. 9.23-9.3(). Muzyka - p\y;ty. 9,30-9.40, 
T • 2 · Dziennik poranny. 9.4Q-9.5(). Muzyika - płyty, 

~ 0 run, . :.września. lków, stwierdzają, że Wilhelm ~więty I W wyniku rozprawy sąd skazał o- 9.50--9.55. Chwilka E_ań domu. 9.55-10.0S. Za· 
(cd) S~ego ~zasu d,onosi!J :; my o przy już od szeregu lat żerował na naiwności szusta Wilhelma Swiętego na półtora ~owiedź programu. (T~. ze Lwowa). 10.os.-1u1 

c_h~ycernu głosnego oszusta Wi~helm~ ludzkiej i że zdążył wprowadzić w błąd I roku więzienia, zaliczając mu areszt Transmisja Nabożeństwa z Poznania. Po Nabo-
Sw1ętego, pochodzącego z Ka tow1c, kto ,. oszukać 1700 o~,ób. I s'ledczy. 2eństwie muzyka religijna (płyty). 1\.57-12.03. - Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
ry przybył do stolicy Pomorza, aby tu 12.oa-1z.05. Wiadomości meteorologiczne. 12.()5 
uprawiać swój niecny proceder. I -12.10. Repertuar teatrów. 12.10-13.00. Por&· 

W czasie od l do 14 czerwca r. b. w z dk . · •k • • ł d • rnek muzyczny Wświęcony utw~rom Zygmunta 

t~iejscowej ~rasie w T?ru~iu ukazały I aga owe zn1 n1ac;e m o ego mezczyzny ! ~~s;i;s:;rJózef~kc>zi:fl~k~~~ei~&an~s~f. p!: 
się ogło~zerna, n~1stępUJ<.\CeJ, nader ku-1 · 'i pławski (śpiew). 13.00-13.15. „Bieszczady -

zł. ~~~z:~~aTi ~i~~~~~:k w~ś~ic1~,0~-~~~i - ·:· - '. Niespodziewany wy]az<:ł do Afrv ki :ł~:zi<ii:a!:e~sl~1(51~~yt° kr:y;!~a!~rM1ei(~: 
ruchomości. Bliższe informac·1e udz1'eła I- Sfer..,. arystokratyczne Warszawy: zo,' mo od zalfinfonego, donoszącą, że.„ wy- kowa). I3.l5-14.o0. Dalszy cia,g koncertu po-

' 1 I 5 A k święconego utworom Znmunta Noskowskiego. 
Paruszcwicz, ul. Konopnickiej 31 ". 'I stały poruszoi1e wieścią, że jeden z naj- jechał on do fry i. 14.00-15.0Q. Muzyka lekka (płytr,). 15.00-15.15. 

Któż w dzisiejszych kryzysowych ;' zamożniejszych przedstawicieli tych sfer i Zagmatwana ta sprawa ~jaśnia się Fe!jeton „Na horyzoncie łódzkim' - wygł. red. 
~asach nie potrzebuje pieniędzy? Nic ' zniknął w zagadkowy sposób, opuszcza-! w powieści p. t. „Soibowtór", któtta Czesław Gumkowski. 15.15-15.45 Muzyika -
;ż dziwnego, że zaczęły wplywać ze ! jąc w nocy mieszkanie. W kilka dni póź- 1 ukazał'a się w najnowszym, 66-ym nu· pły·ty. 15.45-16.00. Sknynka Strzelecka Okiręgu 

I d b · Łódzkiego. 
wszystkich stron oferty na ręce Wilhel-

1
·niej, rodzina otrzymała depeszę, rzeko· 'merze C.T.P. i jest wszędzie o n.a1 yc1a. 16.00-l6.zo. Recyfacje pll'ozy. 

ma Świętego b sekretarza adwokackie · · 16.2()-16.45. Recital foritepianowy Olgi Martusie· 

!!·I~ 11:E!~.~:EiF~!r:~'.:.~~;::~ 1 Kr w awJ n an~~ n a ~ni li w e~e Inn~ ~o~ lło nowem l6Afi:~:tlfrs?~::!i~ d.·~tii-=~ 
ny i pozbawiony praw obywatelskich i Złoczówf 2 wr.ześnia. dll wozo'w i poczęli niemiłosiernie bić 17·00-17·50· Muzyika do talica w ~k. zespołu 
h h 

Adama Hermana. - T.r. z Kirakowa. 
onKorowyc : d h f ·I W Uszni pod Złoczowem odbyło się kobiety, ttzieci i mężczyzn. 11.50-1s.oo. „KsiąiJka i Wiedza", 

orzystaJ~C z, na _eslanyc i:nu o er:t, wesele córki kupca, Abrahama Zeislera Pod groźbą rewolwerów napastnłcy 18.00-18.45. Teatr wyobraźni p.rzedstawia tra-
zacz.ął oszukiw.ac naiwnych, az 1:1~ się z handlarzem koni w Glinianach, Zyg- zrabowail kilka torebek damskich i, po gedię P·. t. „P.j~~ścietl. wielkiej damy" - K. 
powmęła noga 1 wpadł w ręce pohcJi. muntem lakierem. Podczas ·uroczy- niemiłosiernemu pobiciu dziesięciu osób ;ic~orwida. Wstę~ wygł. Roman Zręho-

Oszus~ stan_ął przed sąd~m . okręgu- stości ślubnych, banda wyrostków miej rzucili się do ucieczki, dając na pożeg- I 18.45-19.00. (tycie młodzieży). Pogadankę P• t. 
wym w . forum u. Akt. oskarze_ma zarzu scowych poczęła obsyoywać dom we- nanie kilka strzałów. l „o ~yższych stu~jac~ technicznych" - wy· 

cał mu. ~e od z~tasz.aJących .się of~r~nt selny kamieniami. Kupiec zwrócil się Do utraty przytomności zostali" po· (19.octf~.~~~fM~:;k:1i:tka w ~onaniu onkie· 
tów pob!eraf zaliczki, po kilk_adziesią · o pomoc do naczelnika gminy który bici: Gina Groskopf, Cecylia lakier, stry P. R. pod dVT. Stanisława Nawrota z 
złotych I w ten sposob wyłudził od sze . r . t .• d 'ł Paulina Brenerowa Markus Ochsen- udziałem Chóru Juranda - piosenki. 
regu obywateli toruńskich większe su- przy yomocy po ICJan a rozpę zt na- haut Emanuel Och~ Leon Szwadron 19.45-19.50. Odczytanie programu na dzień n&· 
my pieniężne.. pastmków. . . . . ' . . ' '· stępny. 

Odczytane akta z poprzednich jego Awanturnicy pi~ dah Jedn~k na wy- oraz kilkoro dzieci. J 19.50-20.00. Felieton aktualny. 
rozpraw knrnvch oraz zeznania świad- g_rane. Sc~owah, ~1ę w okolicznym le- Po doprowadzeniu zemdlonvch do 20.00-2045. Koncert popularny. W-y&onawcy: 

sie, oczekuJąc gosc1 weselnych. Nad ra· przytomności wrócono do Uszni skąd j 0 i;kies:ra symf. P: R. P?d dYT. Józefa Ozi-
. ' kó z · k S' , m1tl.sk1ego 1 Pym1tr Smirnow - tenor, 

nem, gdy goście poczęli wracać furman pod osłoną czton w w1a.z u trzele- ·20.45-20.55. Dziennik wieczorny. 

T~atr muzyka 1· sztuk a kami do Złoczowa, opryszkowie uzbro- ckiego goście powrócili do domów. Po- 20.55-.21.00. „Ja.k pracujemy w Polsce". 
il ' jeni w .rewolwery, kije i inne narzędzia, licja w Białym Kamieniu wszczęta po- ' 21.00-21.45 ... Na we~ołej lwowskiej fali". 

-· ·- wyskoczyli ze swych kryfówek, dopa- szukiwania za napastnikami I 21.45-:-22·00· Wia~omości sportowe ze wszyst-. I kich rozgłośni P. R. 
. . TEATR MIEJSKI. ,, 

1

22.00-22.JS: Skr~ynk:i pocztowa . t~chniczna -
Goscinne występy Teatru „8.30 • Hl d d o .., & ...... ron' korespondencję bieżącą omówi I porad tech· 

Wczorajsza premjera „Yachtu mi~?ści" ode-

1 

o q rzew WW ... „ , nicznych udzieli Wacław F:renkiel. 
grana przez teatr operetkowy „_8.30 wypadła . . , 122:15-22130. Koncert reklamowy. 
nader .udatnie .. Operetka peh~a.Jest . ~~rwy, ~u- Krwawy ft"nał kło'tni· 22.30.-..23.00. Muzyika taneezna z kawiarni „Ga· 
moru 1 melodyj popularnych JUZ dz1s1a1 szleg1e- sbronomja". . 
rów, jak „Melodja serc" - „W zacisznym ga-1· Byd.<oszczf 2 września. ł i i kłod d l d 1 123.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
binecie" - „Baby" itd. - a znalazła przytem 5 porwa z z em ę rzewa u erzy I • komunikacii lotniczej. 
pierwszorzędnych odtwó.rców w uroczej Mary . (sm) Na tle zatargów osobistych do nią w głowę Kaczmarka. . j23.05-23.3(). Muzyika taneczna z kawiarni Ga· 
G~b:ielli, O. Orl~ański~j, H. Gross?wn~e, l.. Dęb- szlo do ostrej kłótn( między dwoma ro- Cios był fatalny. Kaczmarek zwalił skonomja". " 
skteJ, J. Wąsow1czówme, W. Zdz1Łow1eck1m, Z. b t 'k . K · · M k k' · d Ó • t · I 
Rakowieckim, s1. Chorzewskim, L. Orwiczu, J. ,ł. o m ami, az1m1er:zem . ar ~WS Im SI~ O razu Z n g meprzy omny na zie- DZiś SŁUCHAMY: . 
Radnickim, w. Łozińskim. i :Józefem Kaczmarkiem, zaiętym1 w ma mię 19 HIL su 

b ·'- · lk d ·ś · S s't f' k .• .n„ b t 'k Ź 1 .55. VEi< M. Koncert pod dyr. Ign. Neu· . 
Sztuka ta g0rana ęu,;ie Jeszcze ty o 'ZI 1 jjątku Marynin gmina amsieczno, pow. an o 1ary rew•l\Iego ro om a gro marka. Tr. z Kurhausu w Scheveningen. 

jutro. Bydgoszcz. ny. Policja wszczęła przeciwko Mar- :20.00. GDANSK. „Lekka kawaleria" - operetka 
TEATR LETNI w PARKU STASZICA· . W pewnym momencie Markowski kowskiemu dochodzenia. I Suppe'go. 
Dziś w .niedzielę po raz ostatni farsa Peana ~~ ... „-„••••••••••• 

„H~abia Manoli" po cenach najniższych od 70 z• ywa. pochodn•ia w zakładz•ie sze wck•im 000000000000000r.!:•000800000000000 
groszy do 3.lQ. Na tem też kończy się letni se- TEATR MOZMAITOśCI 
zon Teatru w parku Staszica. Dziś o godzinie 9.3-0: Michał MichaIE"sko wy 

NIEDZIELA W BAGATELI'" Qf • • ł t h · h sta,pi w operetce „Księżna Czaroaszka" o g. 4 30 
Dziś, w ni...dzielę w ::Bagateli" spotkają się tara popar~eOta zma.r a W S f3SZOYC męczarnt 3C !~~0~0~~~0800000c:'000.r.~"'1n~r:ir-1~"1 

wszyscy łodzianie, którzy nie widzieli jeszcze o- SOSnoWlecf 2 września. 'zapalić tekturę o świecę. ! bi ~ 
hecnej rewii p. t. „Humor i S-ka". w d . . kt cl • N R th l • na • d ·e· I w rewji tej biorą udział: Helena Makowska, mu wczoraJszym w s a zie a o o coweJ zapa 1 się o Zł z 
Ela Antoszówna, Loda Niemirzanka, Czesława przyborów szewskich, mieszczącym się i po chwili kobieta stanęła cała w Pł0· 1 . 
Popielewska, Czesław Skonieczny, Jan Woycic- w suterynie domu Nr. 12 przy ul. Tar- mieniach. 
szko, Tadeusz Zakrzewski i Michał Danecki. d gowej, wybuchł pożar wskutek nieo- Po pr'zewieziet11u do szpitala micj-

1
. 

Dziś odbędą się trzy przedstawienia: 0 go 
1
_z

0
• strożn c\.'.O obchodzenia sie z ogniem 52- skieg-o, ofiara poparzenia zmarła dzisiaj 

6-ej, 8-ej i lO-ej wiecz, a nadfo o godz. 4·ej 
poł. w ogrodzie Bagateli popularny five. 1 letniej Ta uby Rotholz, która chciala w strasznych meczarnlach. 



Napisał: 

3an Aieksander 

Ka Ir a 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. , Dlatego akcja jego zgóry .skaza~a jest - Dlaczego „tembardziej teraz".„ J ...... 1To dlaczego nie inkasują forsy i 
Była godzina dzi~siąta rano. Na ciasne, brud na zagładę.„ Wardanowa nigdy me zgo- - Bo mi potrzebna gotówka„. nie uciekają ?„ · 

ne podwórze dolatywały jakieś wrzaski z gtębi dzi się zostać jego żoną ani nawet przy- - Ach, tak„. - Emil pokiwał glo-1 Józw;i wzruszył ramionami. 
plwnicy, gdzie mieŚ>;il się zaklad stolarski Micha 3'aciótką„. Ja, OCZY'Wiś~ie, postanowiłem wą. - Rozumiem.„ A więc doskonale... ....,,. Dia.bli . ich , tam wie. dzą„. Może cze 
la Ward '1na. t- l k "" T 

To stolarz czynił groźne wymówki swej mło p(ijść tą sa!1"1ą dr?g~, co ~rał;>ia ... Ale nie , Jeż~li. ci odnajdę tego Swidelskiego, to , kaja,.„ .::iwide s i jest sp_r_Ytuy.„ .eraz 
dei. pięknej żonie, że włóczy się z l:ochankami, Jestem taki głupi, zeby s1eb1e przedsta-1 wezm1esz go w swe obroty, tak?.„ 1 wyszłoby WSZY_Stko n~ Jaw„. Mą. Jesz­
zdradzając go z iakimś podejrzanym typem. któ wić jako kandydata do ręki tej pięłknej \ - Wezmę„. - odparła tak, jakgdy- cze czas .•. Los Jest wazny . do potowy 
rego w~zyscy ~~zy:vajŚ :•hrab~ą" i z pewnym kobiety ... Ja mogę podobać się tylko tym by chodziło o jakąś maszynowa. robotę. stycznia.„. Chce przeczekać aż się u­
młoJdi:~~;::j·e~~e~~: -~~~!~~~·sie. że trudno K?bietom. któ~e l~cą na mo~a. gotówkę ... , - O to m~ ~hodzi... Dośkonale:„ P.o , s~okoi, !Vtedy odbier~e. forsę i czrnych-
Jej wyttzymać w stęchłej atmosferze biedy 1 Nie przerywaJ m1. [rmo. me masz po-1 to was tu własme wezwałem. gdyz naJ-

1 

me z ~li\ albo b~z meJ... . . 
ciężk i ej pracy„. Jeżeli jeszcze nie uciekła. to wadu do obrazy„, Przecie mówię praw- pierw potrzebna mi była wasza zgoda... - 1 ak sądztSz?„ A hrabia ?„ -
przez ~gląd na ukochane dziecko. jednoroczne- ; dę, nie?„. Wiem, że Wardanowa mnie - Na mnie możesz polegać, jak na zdziwił się Emil. 
go ~a~ika. h T . k . t nie pokocha.„ PostanowiŁem więc pod-1 Zawiszy, - rzekł Harry, powstając. I - lirabia to porządny chłop.„ Za-
mala si~J ~a::' ~~~kI.::'~va~f;f~~~ 0B;;et;az~~t sunąć jej swojego człowieka„. I dlatego I Emil uścisnął jego dłoń. . ! kochał się ~aprawd~ w .. tej. wdowie 
że k~oś czeka na Juste.„ . właśnie spr~wadziłem cię tutaj, H.arry„. I ;--- . Dobra„: Ju~ro. dos~amesz o~e : po stolar~,u 1 sta~a się .~ Je~ . rękę„i 

Piękna ż?~a stolar~a ~hce. wy1ść, lecz mąt , Młodziemec chrząiknął. poprawił kra-1 mme mstrukcJe w ~ak1 s~osó~ riasi.: się! ---..,.. W1,ę~ u~~za:~~· ze me robi tego 
Ją. zatrzymu1e. .Wyw1ązu!e s1e wal~a. po któ- ; wat i rzekł' zarozumiale: zabrać do pracy.„ Naraz1e Jesteś wol-. dla zdobycia JeJ m11Jona ? .. 
rei Justa przerazona wybiega na uhcę.„ I N · · · · d · · Dl I I T k · · "d · 

W d d ł d . k . - o, JUZ 1a się o meJ wezmę... a ny„„ -,-- a m1 się w1 z;1.„ 
prost z omu u a a się o m1esz aiącego · . . . · W · d · W · h ·1· dł l k · · 1 E- ' ·1 'l'l "· 

w pobliżu na facjatce ~widerskiego, lecz nie za- mme. to Je~t igraszka„. ciągu tygo ma teJ c w1 1 wsze o aJ 1 za,me - , m1 zno~u zan'!YS 1 się. . . . 1 

stała go w domu. Wyszła więc spowrotem na będ'Z1e mo]a„. I dowal: I - SłuchaJ - . rzekł wreszcie - czy 
ulice. nie wiedząc dokąd pójść.„ I - Poczekaj , poczekaj„. - mitygo- - · „Krzywy Józwa" czeka w poko- ! Źnasz tego Swidelskiego? · 

Nagle zatrzymuje ją „hrabia"„. Krę~il ~ie wat go bardziej doświadczony Emil. - · ju przyjęć„. j - Czy go Żnam? - powtórzył Józ-
właśme w tej okolicy.„ Znowu poraz mewia- s . . . I l t . l I Ah 1 • . • • E ·1 D . . t e p •: . 
domo który zapewnia ią o swej miłości. Justa ~ p.r~w~ me j~St wca e ta rn pros a, J~ (I - a. - uc1.eS2:Y1 Się m1, -:-- 0-1 wa grozącym o~ ' m - ' ewm~. ze go 
wraca do domu. · I to c1 się wydaJe.„ Rozpatrzmv wszystkie skonale!.. Zamówiłem go wł~sr11e na · znam„. To on m1 przecie tnoJą gębę 

P1zed bramą zastaje tłum ludzi. I plusy i minusy„. A więc plusem jest nie-! dzisiaj w tej sprawie!.. Przepraszam : wy~rzywił_.„ Ja mu . tego nfo daruję.„ 
Wpada do sieni. Słyszy już w dole rozkot- · wątpliwie twoja męska uroda„. was narazie!.. Zaraz wrócę! 'Niech go tylko złapię! 

lowany gwar. I li ł . . ·k E ·1 dł d . d d 1 I w' t , . ' l h d . ż" b ś . 
Rzuciła się przedewszystkiem na ukochane: arry napuszy s~ę Ja . paw. m1 pr~esze o Je neg~ !- a - - asme. o ~o, c o ~1.. · .. e y go 

dziecko i przytuliła je mocno do swej piersi. gd.v 1 
- Jesteś przysto3ny, Jak Rudolf Va- szych pokoi, urządzonego mmeJ luksu- : złapał... Ale me rob . mu nic złego, sły· 

w tej eh.wili wzrok jej pad! n.a trupia twarz 1 len tino, i możesz s!ę. k?bietom podobać. 1 sowo . i ptzeznaczonego wyłącznie na~ szysz? . . . . . . . , 
męża_. lezącego pośro?ku pok.oiu. : to fakt... Tembardz1e1. ze otrzymasz od-1„pr.zyJęcia".„ I - Juz mię ręka świerzbi.„ . Więc mam 

N;e mogla zrozumieć co się stało. Przepr?-1 nowiedni fundusz dyspozvcvinY i auto... Krzywy. Józwa siedział na krześle z go złapać i nic mu nie zrobić? 
wadzone doraźne śledztwo przez dwuch wyw1a ' . . · · · · . . . d . . , I . . . < ćl J • 
dowców - Taler'czyka i Mika - wykazało. że . Kobiety me gardzą zazwyczaJ am Je - ! p1zechyloną na bok głową 1 pahł pa-. ~ Nie!.. . Tylko m1 dasz zna „ .. uz 
Michał Wardan zamordowany został niedawno. 1

1 
nem ani drugiem.„ Dalszym plusem jest ' pierosa. I ja się z nim rozprawię!.. Nie pożału-

1 co naldz\wniejsze - w reku trupa tkwił również .sytuacja mater.ialna Wardano-! Serwus, przyjacielu!.. - rzekł ' jesz tego!.. Ja\{ będziesz potrzebował 
czarny. po~a~ierowa~y pająk... d . d / wej„. Przeprowadziłem już w tej dzie-' doń poufale Emil, wyciągając rękę. trochę ,;koksu", to przyjdź do mnie.„ 

N~ PYtan!e wywiadowe~ Justa, 0 powia a. dzinie pewne obserwacje przy pomo~y - Dzief1 dobry panu! - odparł Józ· Dostaniesz„. · ' 
ie nic nie wie... · h Id· Ot'' W d 'd d '· · k' - Db d tł Jó .... , ż d . Policja ma ją zamiar aresztować. gdy nagle!· mo1c 11 z1.„ oz ar anowa zna.i u- wa z go nosc1ą 1 szacun Jem. · ~ o ra„. - o pa . zwa a o-
nadbiega pewien młodzieniec z teczką i o~wiad- .ie się obecnie w 9płakane.i sytuacji ma- Emil imponował mu pomysłowością wolony - Ale trze9a l;>afll;l , wiedzieć, 
cza .. że !~styna Wardano~a wygrała dziś na terjalnej... To trzeba będzie wykorzY- i i energją. Kiedyś pracowali razem, w że z nim to trudna sprawa„. To chłop 
lotept. milion złotych... Glowna wygrana padła I stać.„ Ale na tern kończą się nasze nlu-1 jednej wychowywali się melinie.„ Emil silny i cwany.„ - ' . 
na 1e1 numer losu„. 1. · · · N · d b • h" h'· t ó · W ' · b' · k ' h. · d ' 

Justynę aresztują i następnego dnia staje ona SV„: . ~raz z~czynaJą się minusy„: a:1- 1 z o 1:1 w 1erarc n przes ępS w wyz- - ~z so 1e ogo a cęs~ . o porno~ 
przed obliczem grożnego sędziego śledczego. I w'.1-zni~Jszy mmus. poleg~ na tern. z~ nie , sze St~nowl~ko, a Krzywy Jozwa. sto- c~~„. Ja c1 ~a. wszys~~o zapł.ac~„ „. PodaJ 
który stara sie od niej wydobyć prawdę, lecz i wiem .ieszcze 1;dz1e tkwi los lotery3ny„. czył się wdoL mi tylko m1eJsce. gdzie 011 się ukry\va.„ 
w.a~danowa m1lcz.v. uporczywie: t:'la rozkaz roz i Bez niego cała nasza misternie opraco- i - No, co stychać, przyjacielu! -I -:-- Dobrze. dobrze„ . ....:.. zgodzi się 
v.:scieczonego sędziego wtrąca1ą Ją do więzie-1 wana akcja djabta warta„. Musimy zdo- · ciągnął daJej Emil, chcąc wytworzyć Józwa, powstając - Policja też go c;zu-
nta. Wmiedzyczasie sędzia dowiaduje sie. ie '1 być lo~ i. serce Warda nowej„. ?erc~m ty szczerszy nastrój - Jak tam intere- ka„: Talerczyk i ~ik byli już nawet u 
wspomniany Swidelski, z którym Justa utrzy- się za3m1esz - rzekł. zwraca3ąc się do sy?„ mme w tej sprawie.:. · 
my:vat~ rzekomo .stosunki: uciekł. a w miesz-\Harry'ego - a ja losem.„ Mam wraże- 1 - Pod psem„. Zastój„„ U mnie tyl- -,-- Policja nic mnie nie obchodzi... 
ka!1m 1ego znaleziono takiego samego czarnego nie, że los znajduje się w rękach hrabie- ko pajęczarze trochę • pracuja_, reszta Muszę wiedzieć, gdzie m.ieszkn ~v. idel-
paJP~~~-tem władze ~edcze przypominają sobie, go„. I w tej dziedzinie poczyniłem już nygusuje„. l ski! 
ie przed dwoma miesiącam1 zamordowany zo- Pewne kroki. Jeden z moich wysłanni- 1 Jak tak dalej pójdzie, to chyba przej! Józwa wyszedł. 
stal ~ swym pa/a:u znany yr~emystowi~c Wał- I ków dokonał napaści na hrabiego w de na zapomogę„. Emil . za tart rece i wrócił do g;thinp„ 
ter Ki~ch. przyc~e!11 w zaci~niet.ei dłoni trupa · chwili, gdy wychodził on z mieszkania - lie-he-he. - roześmiał się Emil. tu Iiarry'ed'o 3"uż nie byte f rnT1 ll'l 'O-
znalez1ono r6wmez czarnego paJąka„. l W d . O • ł d · N· . · · . . . . / : · . & • r ., · . ,.. ' 

Wreszcie sędz1a śledczy pos~anawia zwoln ~ć , ar a.nowe.1„. ~1 uszy go u erzeme~ 1e martw _się, przy3a~1e,Iu.„ Ja c1 ~1e m~ast le.zała 3eszc~;e ną kanapie, 11 Yllcl-

.lu~ty nę. roztaczaia.c nad nią ścisły dozór polt-/' s~tang1. w ~tow~ I ~rzeszukat wszystk!e P?Z~olę zgmąc„. W~asme mam dla c1e-1 laJąc piątego pap1er~s~. • . , . 
cy1ny. . k1eszeme, ale me me znalazł... Hrabia b1c mteres„„ Czy mę znasz przypad- Emil zerknął na JCJ :tgr.abl1ę nogi i 

Justyna wych~dzt na ~o\ność.„ I jest nazbyt sprvtny, aby trzymał taki ki em niejakiego Swidelskiego? . ponętnie sterczące ko1artka .zapalił ll3-
Przedewszystk1em śtw1erdza ona ku swemu k b b' - z · ó I . ' . · · · · • '. 

wielkiemu zdum ieniu. że los z.ginąl... s ar przy so ie.„ resztą. moze on r w- Józwa zatrząst się cały. j p1erosa 1 zwrócił się do meJ .. 
Tad (świdelski) roztacza nad Justa, czujną nież szuka losu?„. Może los jest w po- I - Swidelskiego ?„ - zapytał i o-. - Teraz jeste~my sami w~c 'może -

opiekę, lecz sa~ pozostaje '!' ukryciu . \siadaniu kogo innego-?.„ Pewności co do czy o mało nie wyskoczyły mu na I my pogadać.„ Na co ci p(}frzebn::t fcr­
sty,Pk':o~e~oańd~:pa~~Y; h~~~~~zclc~l~o:~ k~e;z~~ , tego .n~e mam .żadnej .. ale - powied~i~- wierzch - To przecie ten, który zabił. sa_?„ Zmieniła~ się . jakoś, od kilku dni.„ 
nie ; lem 1uz - to Jest moia sprawa„. Juz Ja \Vardana! I Wyglądasz na zakochan~„. · 

Hrabia po tym tajemniczym napadzie musi się tern zajmę ... Ale do minusów. stano- . - Skąd wiesz?„ 'I _ Zdaje ci się ... - odparta Tr111a ·-
pozostać przez. kilka d~i w ~omu. . I wiących dla nas przeszkodę . bardzo po- j - Jak Józwa mówi, t.o musi być I Daj mi spokój„. rhce mi sit. st{ac '. . · 

Justa odwiedza go I pt OSI o protekc1ę w ce- I • r , I . . . . "k . . . . '!' . ' " \ v .. 
lu zyskania posady. I wa~~}J.'t ~a Ihczyl~ Ena .elzy Iknnął sprawę!„ .. 1' prawda!.. On zabił - ~1 t mnylit. Usiadł przy meJ. Jego grube palce 

foabia daje jej list do Stalickiego, lderowni- v' e.1 c Wł I m1 zer na. na spo rnJ- -To on pewnie rownież los lote-1 błądziły po jej nóżce .. , .. 
ka wielkich magazynów galanteryjnych,. gdzie\ nie leżą-cą.Tr~ę i mówi! ~ale.i: lryjny ukrywa, co?„ I - Odejdź teraz.„ - ttiłeg~ła · - JC'-
Justa m.a ~trzy~at .P0~adę sprze~awc.zy~' · . -;- _O!óz. wiadomo m1. ze .Wardanowa - A pewnie.„ Jak zabił, to pewnie -stem senna„. . 

Stahcki pr~y1mu1ą Ja bard.z<? zyczliwte I od- ma JUZ .1ak1egoś gościa. którego kocha ... , i los zabrał!.. Emil wstał. Pokiwał g-tow"' szen. 
razu zaczyna się mocno do nie1 zalecać . I J t t „ k' ~ 'd I k' Mł d hł I · · '"' ,. 

Tymczasem wskutek oskarżeń hrabirgo uka '.Jesk o mm li a' W\. es .1.„ ? dv c OP:„ Emil począł przechadzać Się po po- nął: ' -
zuje się w „Telegramie" sensacyjny artyku! o C: ?TI wyg- ą. a m.e wiem. ~I~ V g? me koju. · - Na wszelki wypadek pieńlerlzy 
morderstwie z fotografią Justy. Biedna kobieta widziałem ... Nie wiem rówmez gdzie on - Czekaj. czekaj„. Coś mi się tu nie dostaniesz póki nie załapiesz mi Siwi 
musi porzucić posadę. . . mieszka„. Podobno gdzieś się ukrywa„. nie . zgadza„„ Mówisz, że on zabił i że delskiego„. . 

Szef re~?rter?w krymina~ny~h w redakcji Ale wiadomo mi. te on jednak pokryjo- zabrał los„. A czy wiesz, że oni się ni- Irma nic ńie ' qdparla. f>rzY.ttiJ..uda. 
,,Telegramu . kaze reporterowi P1eczarkow1 za- mu utrzymuje kontakt z Wardanową b k h · ? · · ·r l · ct " 0 • i.. · .· 

interesować się zagaclkową sprawą zabójstwa A ók' i..~d . dl ; . . I ~;..„ Y OC aJą · ·· oczy I znowu UJrza a egen a mego uoz-
Wardana. D 1 on vv zie. a meJ os~ąga ny. !;N- - Kto?„ ka, Podnqszącego olbrzymie głnzv i 

Pieczarek pr~ynosi inf_ormacJe ni~z-byt Po: ty Wairdanowa me pokocha. mnego„. fo - Ten Swidelski i Wardanowa!.. wstrzymującego pociągi jedną riką„ . 
chlebne di.a hra~1ego, co nie po<loba s1~ szdow1 pewne„. Dlatego mój plan .iest nastęipu- _ Co z tego?„ · \ 
Pieczarek zostaie wydalony z redakc11. jący: - Harrv zajmie sie Wardanową, 

W chwili. gdy rep~r~er .chce wyi.ś~ na mia- a Irma tym ~widelskim.„ Trzeba go bę- Rozdział tJ 
sto. dzwo.m telefon. N1e1~k1 dr. ~ame . ośwtad- dzie odszukać i Trma zarrarnie rro w swe s I . . 
cza mu. ze artykuł w .. re.!egram1e" me odpo- . . . . "' .~ . •ns9cy na ro•--..0••1M 
wiada prawdzie. RePorter jest zachwycony uwodz1c1elsk1e sidła„. O~v ~w1delski od- „ - •••• WIV M 
stanowiskiem tajemniczego doktora i umawia sunie się od Wardanowej, wtedy Harrv , , . · 
s ię z nim w nocnym lokalu „Troca<lero". przypuści szturm do .ie.i serduszka i spra- 1 Wobec tego, że w parku raz już go I siła wyświechtane palet?ao ' i- ,nędżny, 

Przy stoli~u dr. Daniel de"?askuje się jak~ wa będzie załat~iona„ . Ja w międzyeza- przyłap~li. T~d uma"':i~ł się z Justą .na t pokr~czny ka~e!usi~. z/wNe ·.to ja-
Tad $w1delski. który postana~ia P!acować ra. sie wystaram się o los Harry za zgodą spotkania w mnem m1eJscu - za mia- koś licowało z JeJ majes at"t"rczną urodą. 
zem z rnporterem nad wyświetleniem zagadki . . . · . ; . . · l · J · bl d · · ł k · . ~ ' I 
Czarnego Pająka. Wardanow.e.i. zam.kasu3e piemazk1. a po- stem. przy ~e.gie m.. . .. eJ a a twar:z 1 zap a ,a,ne_oc~? §w ad 

W lokalu tym Tad poznaje ru<lowłosą tor- tern„. podzielimy łup na trzy równe częś- Czekał JUZ na mą od godzmy. Nie czyły o tern, ze stało się . coś mezwyk-
tancerkę Irmę, której przedstawia się Jako ci. No. ja? ... Zgoda?„. Przeszło trzysta przychodziła. Różne trwożne myśli łego. · ' 1 

dr. 0
0ani.elk. „ r . t h dl k k · ą tysięcv zfotych na r~e. to chyba nie przychodziły mu do głowy. Ostatnie - Co ci jest?„ - · zap~tał 'bfz.elekhio 

„ pie unem rmy 1es an airz o am , ł ? dk' t ·t Ó , · t ' ; ' • 
Emil, który chce podobnie, jak hnbia, zawład· ma o. co. „. . ~.ypa I wy rąc1 y go . ~ r wnOW'-1:~1. nym g ?Sem. \, . \ 
nąć milionem Justy i w tym celu wykombino- - W cale me mato„. - odparł liairry, Nie mógł myśleć spok0Jn1e o tern. ze Zamiast odpowiedzi .Ju!ta 1 wybuch-
wał mii;terny plan. . . . . zaciera.iąc ręce. jego ukochana cierpi nędzę„. nęła płaczem. Przytultł ją do siebie. 

- Plan zd.obycia_.te~o miliona Je.st prosty -: - A co ty mówisz na to. Irmo? - Wreszcie o wpół do dziesiątej z:i - - Uspokój .Się. Justa.„ 'Powiedz co 
tłumaczy Emil Irmie 1 swemu s10shrzeńcow1 . . . d f . · ł d I' · k" · , T d k ł · t ł K 'k? · ' - i I ' • 
Har:ry'emu. _ Trzeba · ~dobyć zaufanie War.da- zw-róc1f Się ~m1J. O ortancerk1. ~aJaczy !11 ~I. Ja IS .c1en... a U ry Się S a O„. az1 . „ . , „ : . 
nowej, zainkasować los, a potem czmychn~ć - A bo Ja wiem„. - odparła. wzru-1 Się za ceg1elmą I wyciągnął rewolwer, Potaknęła głową l Jeszcze idośme1 za 
~ gotówec11k ą .. . Hrabia obrał drogę do. tego ~11- sza.iąc ramionami. _ Mnie jest wszyst-: gotowy do strzału„. płakała. ':• 
1ona poprzez serce ... Trzeba p.rzyzna7. że 1est ko jedno ... Wies:r, . 7;e nigdy nie odmawia-' Ostrożność ta okazała się zbytecz- - Co mu jest?„ - pyhlt dalej. 

:~u~~og,a ;oa::l:~zct~~~Śc~e ~~Ie h~t: 1~p~dob':~ tam pomocy„. Więc tembaux:lziej teraz! ną, gdyż by ła t? Just~.„ Ż~l ś~isnąl mu ~na1•zy cl' .„ ···•••> 
pięknej, młodej kobiecie?„. Nie!.„ nie odmówię... serce, gdy- przyJrzał się jeJ zbhska. No- \łMI' • . 91 .!JiN 

l 
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Jedyne kino dźwiękowe 
w ogrodzie 

IETA'' „MIL .NA ULICY" reż. 
CiEORG 
JAKOBY 

Najwesel!'za komedia wiedeńska w oryginalnyn. dialekcie wiedeńskim. "''" Sienkiewicza 40. 
te&. 141-22. 

W r0hich ~łównych: Gear~ Aleksander, Hans Mośer, Hugo Thimik, Haru; Thimilk. Najwesels,zy twór produkcji 
strjackiej, wywołujący wybuchy nieustannego śmiechu. Najdowcipniejszy przebój filmowy. 

Smiech ! Zabawa! · Wesołość! 

a'tt· 

Dziś dni następnych! Tryskająca bajecznym humorem farsa z wesołego życia powojennego Wiednia. Arcymelodyjne piosenki. 

i D'~P'iESNIA z WARSZAWY;~ 
·A W roli głównej EU G • BO CO• Nadpr. Tygodnik Foxa. 

•••&1ra.llllllWWWia Passe-partout, prócz urzędowych, do odwołania nieważne 

„ 

EEH 

i:HORZY na ruptury, 
kręgosłupa 
lectwa ! 

skrzywienie 
i różne ka· 

Tekst i klisze 
zastrzeżone 

Pomoc i skutek bez operacJl!ll 
RUPTURY, Jakotcż kale..:twa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki 
Jal życia ludzkiego sa bardz•.1 

niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielka jak głowa ludzka 1 spo­
wodować może śmiertelne powi­
kłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwaja radykalnie nai~ 
niebezpieczniejsze l naizastarzalsze ruptury: u 
meżcz.vzn, kobiet I dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkregosłupa przeciw two­
rzeniu sie garbów i grutlicy kości lecznil.:ze gar 
set.v ortopedyczne. Dla skrzywionych nóv.. płas­
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki­
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptury powrotne po operacii. 

Zakład Ortopedyczny: 
Spec Ortop. J. RAPAPORT :ze Lwowa 

Łódź. ul. Wólczańska Nr. IO, (front. parter) 
tel. 221-77 

• 30-letnia praktyka oelna gwarancia. 
l ·W AGA l Od t ~rześnia 1933 r. przy I mule tylko osobiście. Ub~zpie­

;. 11nvch w I< asie Chorv.::h m. Łodzi przyjmuje, Osobiste zia wienie sie 
11orych 1es1 konieczne. Ceny przysfepne. 

PODZIĘKOWANIE. 
Składamy publicznie gorące podzi~kowanie W. P. Dyr. J 

RAPAPORTOWI w Łodzi, ul. Wólczańska IO za zastosowani\! 
z największ~·m skutkiem Jużto leczn. aparatów ortoped„ jużto 
leczn. gumowych bandaży rupfurowych w czasie naszych cież· 
kich chorób ortoped oraz cierpień rupturowych bez operacii. 

(-) (-) Dr. M. Mincer. lekarz kolelowy, 
Dr. E.. Berghof, lekarz, 
Dr. M. Morgenroth, Sędzia Sądu Apelac., 
Dr. Roth. Kurator Szkolny. 

· '~NKURENCJA w zakładzie fryzjerskim damsko-męskim 

.:itl. KUPKA, POŁUDNIO W A 12, róg Pit$uclski:~go 

. Salon meskl Salon damski 
J'):enie z ko!. 15 gr. Strzyżenie 40 gr. 
)trzyżen·e :łO „ Strzyżenie uczenie 25 „ 
;trzyżenie i gol. 40 ,, Ondulacja 80 „ 
;trzyżenie chłopca 20 ,, Ondulacja z strz. zł. 1.-
Y\ycie gtowy 20 „ Ondulacja wodna z my-
iVlasaż 20 ,, ciem głowy zt. 1.50 
prócz piątków i sobót. Manicure 30 gr. 

Manicure w sobctę 40 ,, 

UWAGA: W •;Dboty i święta ceny ge>lenia 20 gr. Strzyżenie 40 gr.W dniu 
dzisiejszym p Moniek Wajnrot powrócił na state. Salon damski i męski 
zostają prowadzone przez najlepsze sity fachowe. Obsługa pierwszorzędna 

Proszę przyjść 1 przekonać się. 

~rto~e~y~ta · Kon1tru~tor 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące 
w zakres ortopedii: sztuczne ręce, no­
gi, aparaty ortop. wszelkich systemów, 
gorsety na skrzywienie kręgosk.Jpa, 

'%\wkłady ortopedyczne na plaska stopę 
\ ,](platfus) z kompozycJ: alummjowej i z 

I
R' masy. Aparaty własnego wynalazku na 

krótsze nogi, zastępujące obuwie na 
~ korku (można na nie wkładać normal­

ne pantofelki). Pasy rupturowe i 
. brzuszne i t. p. 

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 

JóZEF ROSENBERG 
L6d1, PIOTRKOWSKA 114 w podwó· 

rzu, tel. 162·80. 
Przyjmuje od 9-12 i od 3-7. po założeniu 

przed założeniem Specjalny dział obuwia ortopedycznego aparatu 
aparat!! Ubezpiezzonych w Kasie Chorych własnej 

przyjmuję. Obsługa damska I męska. konstrukcji 
lmJmm ...... „ ...... „I ....... „ ... „„ ...... 

ECZMICAI DOKTOR • 

Paotrkow·ska 294 Wołkowyski 
naprzeciw przystanku tramwai doiaz· PIRZEC~RO~ AIDZ~L SIE ]J 

dowych. na U • BUiB n1aną 
otwarta od 11-ej rano do 8-ej wlecz. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZEJ 

B ) 
COKOLWIEK DROŻSZE -
- INIE LO KROTNIE LEPSZE! 

ZOŁCIOWE ROBY·'N.1\-TLE 
CHO,R OBY ZŁEJ· PRZE: 
°"'ĄTROBY Mt/\'NY·MAI 
ARTRETYZM TERJI ·~. 

KAMIENIE~l·INNE-CHO' · 

m111i1!!lł~r;;;11•ammse1u11r:a1i•1111••••••••••••••11••• · '5 ~fi. • · -
l ~zkoła Tańców ~0~~r~y;l~hA ~~~OLA Sprzedał w .aptekach 1 •kł. aptecznych i członka I. U. I. C. w Pary~u I z. N. Oh. w Polsce Żądac bezP,łatnych broszur 
. ANDRZEJA 17, teaefon 207-91. ~ 

N'auka odbywa się w grupach i oddzielnie. Wprawne DOKTóR 
lekcje rozpor·zynają się od 2 Wrz~snia r. b. Kancelarja 
przyjmuje zgłoszenia codziennie od godziny 11-ef rano 1· ~KL I N G ER 

; do godz. IO-ej wlecz. 20-3 c;cit:xxxx~~ 
o:uu1 rn mm:t:n1r11rmn:i:n u1 1 1 1 • • • n • 

I DOKTOR DR. MED. 

: fi onryb ~H·"k·1 s Kry ń Sb ~ &oec., C:,o;;ówwr;:::;:n::~uar::,rnycb 
lY. rJ „ n w w ~l n u Andrzeja 2, tel„ 132-28 

. Chor. skórne, wenerycwe i płciowe 1 Przyjmuje od 9-H rano l od 6-8 w. 
1 przeprowadzi! się na ul. ;HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE W niedziele I świeta od 10-12. 

·' Piotrkowską 86 tel. 143-63 s~ ~~o.biety ~dzieci) Jff . DOKTOR 

I przyjmuje od 8-11 i od 6-9 wiecz„ 1tłnn ew1cza T R E p M A N 
· w niedz. 1 święta od 9-1 popoi., d.Ja telef. 148·10 
j pań oddzielna poczekalnia. Dr7.Vłmułe od 11-1 1 od 3-4 oo DOI. 

I Dr. MED. Dr. SPt'.CJALIST A CHOROB WENE· 

;LEON FAMll!ERJ. HERSZFINKIEL :;;;;!!~RfJ!~~M0:0-
1 chor wewn. I dzieci • . . pOWrO' CJ•ł Telef. 216-90 1 Przyjmuje od 8-2 1 od 5-9 wlecz. 
I PRZEPROW~DZIL SIĘ na ZJELQN 4 8 w niedziele i święta od 8-1 po po~. 
I 6-go § e ~PD .::o ~'ł ~u~ a - Dla; ,pary gr;ldzielna pciczekarnia. 

Tel. 142-39. tel. 111-87 T " Dr. M'fD· , 

l\dam. Bender I uli sz· ICAoMóAr CH'E. R I n u „ g choroby wewnętrzne 

Leczenie 
krótkiemi falami · 

Cłr o:-oby -ekórne 
I w ~neryczne 

PIDTiUUJWSKI\ 56 

Choroby stawów. kości. mieśnt. ner· Specjalnie serca . 
wów. skóry. narządów wewnetrznycb 

kobiec:vch I t. d. PRZfPROW ADZIL SlĘ 
w rablnecle teraoll flzykafneJ Al K ś · s •·ii 29 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-ZI • O CIU z ..... 
tel .. 191·25 

tel. 146-6~ 
od 11-2. 6-9 wlecz, w nie- OR. MED. Precz z blagą o-

_
-dz1-ele -ciWlf:l-lli v•_I IL-_. --:,M. TAUBENHAUS gtaszającycłt o do· Ceny leczn:cowe. daniu 150 naboi, a 

nie czynią tego. 
CHOR. KOBIECE l AKUSZERJA Zamów. tylko u 

Z«ierska 11 BRow~~~vn:A. 
Pt ·. ' OAZYNOWY 6·clo mm. wyrzucalący 

tel. 246-09. sam gilzy po każdym wystrzale - 'do 

DR. MED. 

lewiażski 
spec. char. skórnych i wenenrcznych Prz:vlm. od 4-8 w. 30-2 celu metalowemi kulkami lub śrutem 

(JJOrady seksualne) ---- --- do ptactwa. Zapewnia bezpieczeństwo 

! Anclrz~~!oc1L telef. 159-40 B nlEKUAlRZ~·ADfuNTIYST~Aw~ ~3~c~~t~tr~~l.a zt9~i.ł5,s~~ikis:l ~!·boi 
f przyjmuje od 8-11 rano 1 od 5-9 w. met. alarm. 3.65 Szczoteczki do lufy 
I w niedziele i święta od 9-1-ej. .bezpłatnie. Wysyłamy za zaliczeniem 

Dla pań oddzielna poczekalnia. pocztowem. Adres: Gen. Przedstaw. 
• na całą Polskę i w. M. Gdańsk, 

LEKARZ • DENTYSTA przyjmuje od 3-7 l>O ool. \„Strzała", Warszawa, ul. Dr. Zamen-

~lani!ław Gelberg P•••:~!~~~: "r'" ;~&:iLiuw .~ 
/ powrócił I • Idealne chodniki do mieszkań I na let· 

I ul.Zawadzkal4 Lecznica ~me~a ~~~~k~~~~o~:~~~~~: ~:~dz~~o C~J. 
r Tel. 108·33. Gł6wna • . BUCJ:IAL~ER~ł. stenografj\ i korespon 

I 
przyjmuje od 10-2 1 od 3-7 pp, · denc]! i p1sama na maszynie wyucza-

telef. 142-42. my gruntownie I szybko. Lekcia 75 gr. 

1 
. DOKTOR PrzyJmuJą lekarze Wł'. wszystkich Kilińskle<rn 50, I p. m. 45 · 

! DOROTA LEWY specJalnośclach. - Analizy lekarski\!. PO FRYZJERZE lokal do odst::ipienia 
, zast~zykl, Roentgen, lampa kwarcowa od zaraz Wiadomość: w Republice. I Stacia zaP<>biegawcza czynna całą -----·- --- - - - - _ 

(prze~~~~l~V R~~~~enem dobę. PORADA 3 z~ JĘZYKA polskiego, ko~espondencJi. i 
na miejscu) DR MED rachunkowości szybko 1 gr.untowme 

przeprowadziła się na ul. • • • • . wyucza rut_Ynowany nauczyciel. Star-

l"t a~utowicza ao Wlkf Or lffttełłBr w~l~a~k~a~; ~~r~~0rr6nt1e~~~f~r.u1. 
te1. 214-75. 1•J1 I 1- -- · · --

przyjmuje od 5-7 po poi. WYPOŻYCZA suknie ślubne i balowe 

DR. MED· 

An \Vitonski 
Choroby wewnętrzne Jozefowlczowa, Brzezińska 11, fr. I p 

spec. reumatyzm I artretyzm. Solidn_~ obsługa. POWRóCIL. __ ;;;;..._ ___ _ 

Al. Noicluazkt tS 
tel. 146-11. 

BATERJE 120 v. zł. 11,90. Akumulato 
ry naprawia, ładuie. Radioaparaty 
przerabia na elektryczne. Piotrkow-PRZY JMU JA LEKARZE SPECJALISCI Telefon Z38-02 

CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· , .:.horob:v wen~ryc~ne. mot:zopłciuwe 
CJALNOśCl..\CH i GABINET OENTY- . . t skor~e. . 

char. wewnętrzne 
spec. serca I płuc 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
ul. Cegielnianą 

tel. 102-77. 

ska 79, w podwórzu . · 
NA RATY ubrania i palta z towarów ---·----------­
Bielskich i Tomaszowskich z najlep- IO ZŁOTYCH miesiecz11ie urzcdnikom 
szą robotą u Mendrowskiego, Nowo- na wyplate konfekcit:. nhuwie. hielizna 
miejska nr. 5, od 6-8 wieczorem. manufaktura. firanki Chari, Protrkow· 

' STYCZNY I Przv1mu1e od 8-12 1 od 4-9 w me· 
· dziele I święta od 9-1. Porada 3 złote. Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

teł. 122-89, re UL_._ ___ .,.... ...... ~~ Przyjmuje od 6-8 wiecz 

20 
_.....,,....,,...,.,,,,,_,.._....., ____ ,__~ ska 37, podwórze. 

na 



. ·-
EKS mistrzem ligi waterpolowei I 

Nieoc1.ełdwane dwie poratkł Makkabł krakowskiej l przed meczem piłkarskim Polska-Niemcy 
KatOwice, 1 września. ! Rietermana Juljana. Ostatnia minuta Kraków, 1 września. 'ważne trudności. Niefortunny ostatni 

Kłopoty ·kapitana związkowego 

T~tut mi·strzowski w water-polo po · należy do Makabi, która oblega bramkę Ustalenie składu pa!istwowei repre-1 występ piłkarzy naszych w Jugosrnwji 
ze sLa r ii aua I w posiadaniu katowickieg,) Blązaków, lecz bezskutecznie. • zentacjj piłkarskiej na niedzielny mecz zmusza p. Kałużę do szukania zastęp-
t'KS u Stato ~ię to naskutek zdob~rcia Sędziował słabo p. Sernadeni z War z Niemcami nasuwa kapitanowi związ-! ców na mfejsce tyc_h n~szych ~·eprezen 
pt·z~z <;l<1zakćw W dniu dzisiejsLym szawy. kowemu PZPN-up. Kałuży bardzo po-1 tantów, którzy zawiedli zupelme. w Bel 
!':~'-':h punktćw na krakowskie.i Mai{a- ' gradzie. ·' 
01. _ I Poważne trudności ma kapitan związ 

\\
1 ci~1gu trzyminutowej dogry.vki T ' • M kk b• ([ • ) 21 (11) kowy z obsadą bramki, środkowej po-

prz"'r\\·it!!egJ w !>WOim czasie przy sta- urysc1-- a a I zern1owce : : mocy, lewej pomocy, prawego łącznika 
~~ie 2 .2 spoti\ania zdobyli teraz ślązacy ; i prawego skrzydła. 
dwie bram1(1 przez Szwena i Karliczka, 1 Udany wyRłęp piłkarzy rumuńskich w Łodzi Na tych pozycjach zajdą też zmiany, 
rowi(,'ksza.1ą...: w ten spcsób swój doro-: L6dż, ~ w·zesnia. Uni·oo Touring grał zawody te b. sła podczas gdy opsada pozostałych sze-
~c'.~ ~. j,ede11 punkt. Makabi grai.a w ,do·\ Ze.;pćł ;dknrski ~n.io.n r u'Jringu po bo. Brak ki>lku zawodników w napa- ściu miejsc w reprezentacji dokonana 
~ 1 .\ wce bez 1~1termana. Sedz10wa1 p. · sukcesach n:id Austl'Ją 1 Ha.?'H:lem pale- dzie osłabił tę część drużyny a jedynym zostanie zgodnie ze składem przeciwko 
P:·z.vhyla_ . I slyń<>·.t..:im zmier .... ył się w sob,.,,. z dm· nie1bezpk~cznym graczem był święto- Jugosławji, 

W meczu głównym zdobyli ślązacy żyną rumuńską Makkabi z C1.,•rniow:~•;. sławski, którego też zasługą były obie Przedewszystkiem więc zrezygno-
dwa nunkty dzięki zwycięstwu 2:1 ; Goście pozo.s.tawi.li po soibie b. dobre bramki. wal p. Kałuża z bramkarza Kellera i 
( 1 :OJ. Gra prowadzona by ta przez caly wrażenie. Gralą szybko, os~rn, technicz Gra nie należała do ciekawych spo- bierze obecnie w rachubę Pontowicza, 
ens w niezwykle gorącej atmosferze i nie są dobrze zaawansowani, lecz jak wodu wielkiej wichury, która wyprawia 1 Korniejewskiego i Frymarkiewicza. Na 
obustronnie ostro. Pierwszą bramkę większość drużyn żydowskich luhu;ą się ła z piłką istne harce. W pierwszej czę środku pomocy zagra Kotlarczyk I, 
r,dobywają ślą za cy w 4 minucie przez. w hyperkombmacjach, co spowodowało sci meczu wiafr jest siprzymierzeńcem Wilczkiewicz lub Szczepaniak. Jako 
Szwcna. •

1 

przegra•ną ich. rumunów, po pauzie Union Touring11. kandydaci na lewą pomoc wymieniani 
Po przerwie już na samym początku Je.~li chod:'.i bowiem o przebieg gry, Mimo przewagi gości udaje się łodzianom są Dziwisz, Mysiak i Żiżka. Do obsady 

sędzia usuwa z wody na 1 minutę Rie-
1 
t~ p·~us nal17ży się ~akka~i, która s~cze: uzys~ać bram~ę. z.7 .strzału .B~ck~ra. i prawej strony ataku w ·rachube wcho­

termarla r, Makabi i Jankowskiego z golnie w p~erw~~':I ,czę~c~ meczu w1ęce1 qośc1.e rewa:izu1ą się w ostat!11e1 mm~- 1 dzą dwie pary. Pierwsza to para Gar­
EKS-u. Gra przybiera teraz Jeszcze i atak.owała 1 częsc1e1 ~oscth pod bramką 

1 
cie p1e:wsze1 połow_y. ~a zm:ante })Ol, I barni Pazurek, Riesner, druga Peterek, 

znacznie na ostrości. w 2 minucie dru-I łodz.i~n'. W 1'~ak~ab1 do na1lepszych za 1 decydu1ąc,ą o zwyc~ęst:wie bra~kę z.do- Szczepaniak. 
~iej części zdobywają ślązacy znów 1 wo_dnik?w· zahczyc należy. prawego ob· i bywa Sw1ę'.osławsk1 p1ękn.ą !!łowką. Skład reprezentacji ustalony zosta­
bramkę przez Szwena, a w 6 minucie 1 roncę, srcd.kowe~o p.omocmka, !ewą .c;tro . ~eczow1 r-r.zyglądało się około 1500 nie dopiero we wtorek, gdy p. Kałuża 
pada bramka dla Maka bi zdobyta przez\ nę napadu or~z prawe~o ~ączmka. Resz w1dzow. Sędziował p. Krachulec, do·' będzie w posiadaniu wyczerpujących 
IMW . am ta to zawod.mcy przeciętni. brze. \ raportów z ostatnich meczów ligowych. 

N:(wlększa na gwfec~e lll'f§(i-fiwi~Z~O 4:0 (2:0)11 Wisła Jedzie do Holandii 
lm,:Jreza wlcj!arska _ ŁQdzianle zdobywa.tą pierwsze punkty . • • 

- Niemiecki Związek Wioślarski zal-1 Warszawa. 1 wrzefoia. I wienie do bramki o•brońcy z drugiej dru I ~elgjl I Francji 
muje 5ję obecmie realizacją największej (L) Bez zbytniego wysiłku zdobyła żyny, który ma na sumieniu dwie pierw I Krakowska „Wisła" wyjeżdża na 
~\' Ś\~ :e~ie i1'.1prezy wioślar~k.ieJ P.omy- 1 druż~na. ŁTSG. P:ierwsze .Pu?ktv .w grach sze bra.i;n.ki. . . . Boże Narodzenie zagranicę. Drużyna t~ 
sl~n~J jako ~igantyczny wysc1~ ~10ślar 1 o we:śc!e .do L1.g1, ~o~z1an1e, ~imp zde-1 D?p1ero p.o pauz.1~ ~rc;ł w~ascr:vy 1 ma rozegrać szereg spotkań w J:Iolandit 
ski nr.zez Niemcy na olbrzymieJ prze-i cyd·owa~~l przewagi nie moitli . Jed.na~c ?ramKarz, kto.ry bro;mł n;ezle, nie mogł; Belgji i Francji. Prawdopodobme „Wi­
, trzc~11 . 5.(1()0 kim. . . . L ~~owohc. O~(}k do.s~onale ~ra,1ące1 h-1 Jednak uchromc swe1 druzyny od utraty I sla" będzie wzmocniona kilkoma gra-

\~ imprezie teJ mają wziąć udzlat nJI napadu, ktora ładnie kombinowała, dal1szych bramek. clami z innych klubów ligowych. 
\\'SZ\'~c:y wioślarze nie.mieccy, oo.c.ząw- ' strzelając b. dużo, ni~w>S'Półtniernie sła· Przewaga ŁTSG utrzymywała się nie -
~zy 0 d najmłodszych zawodników szkol bo wyp!3-dła obrona oraz linja ~omocy,; m~l p~zez cały czas .. gry. Już w drugiej POI Ska prowadzi 3:0 
nych, a )rnf\cząc na weteranach sportu stwarza1ąc zbyt często Jtmatwamnę pod: mmuc1e zdobywa P11 bramkę dila ło- . 
wi ·~\arsk\ego. 1 własną bramką. Reputację łodzian, jak i dzian, a w 10 minut później podwyższa w meczu tenisowym z Grecją 

"I rasa obejmuje wszystkie główne iuz ws.ponmieli~my, r~tował ata~, który I w~ik Królewie~k.i. Po zmianie J?Ól Warszawa, 1 wirześnia. 
\ ze'.{i 1;iemieckie od Dunaiu do morza dc1'.kon.ale wywiązał się z la~ama. l Gwiazda gr_a l~p1e1, lecz w dals~ym c1~- , Drugi dzień spotkania 0 puhar Da-
P6hi: •c1;~go i od Mozy do N\emna. Tra ~:viazda. ~ypadła z:iµełme blado, a! gu utrzymuJ': się przewa~a łodzia~, kt0 • j visa Grecja - Polska przyniósł sukces 
sa ma b~ć przebyta przez przeszło 10 d·o 1e1 poraz~1 przyczymł się brak bram· i rzy zdofr~w:l'Ją dalsze dwie bramki przez młodej pairze dublistów polskich Bratek, 
tysiccy w\oś\arzy w jedynkach. dwój- k.arza. Gwiazda tuż prze~ rotpoczę- Radoms.~1e._!!o. Tarłowski. 
kn:::ii. czwórkach i ósemkach. /ciem meczu zdecydowała się na wsta· 1 Sędz10wał p. GryfenberJ!, . Chrzest bojowy tej pary uważ~ć na-

Obecnie opracowywane są techn i cz , Tn ; (ł 'ś • • • . ; • ; tezy ~a zup~łnie udan~. Bratel~ 1 Tar-
r-e s~czcgó/y imprezy. Od wyniku tvch t~fe " ,l)'~ „, z~nr~n1cznn z111yP ~Dz~r~ ło~sk1 zdah .dostateczme e~~amm,. ~6-
;;r,1c iaicżne jest, czy impreza ta doj- 1 " · - ł · " łl ą ~· !I M - .t... • tl W' U •~ '~ lf :uJ~c znaczme nad grekami 1 zwyc1ęza-
dz!c do skutku. I w międzynarodowym turnieju o mistrzostwo Łodzi ią ich w ~rzech ~etach 7:5, 6:1„ 6:1. .. 

--~------ · , • . . · . . , . . . . . Jedyme w pierwszym secie stawiah 

I . L~d.z, 2 wrześma.. J~szcze h~ah~t~w •. ale zd~Je ~t~ J~z me grecy bardziej zacięty opór, w następ-
p 9 tt. a.. ł 1 Supremacia tems1stów zagramcz- u1'1g:1ć· nannmeiszeJ wątphwosc1, ze ty-I r1Y'Ch oddali jednak całkowicie inicjaty-
O~SJiiJ- (zecuos owac,a I ny~~ i:ia t~r~ieiu ~elenowskim zostala tłu mi:>trzowski zdobędzie tutaj par.a I wę w ręce polaków. Mecz trwał bardzo 

o robotn~cte m1stnostwn. Eurnpy\naJjaskr~w1e1 podkreślon.a ~ P.rzedosta- nustnacka Art~ns, Haberl. która w~ fi:I krótko. bo zaledwie 54 minut. 
, . . tnlm dnm turnieju. Na llścte finalistów. nale mieć będzie zapewne za przec1wm · Po tern spotkaniu rozegrali Bratek z 

\\ ,naj~l!zszym czasie Polsk~ ma r~-; w tych konkurencjach, w których zo- kćw Stolarowa i Spychałę. Tarłowskim spotkanie pokazowe z dru-
zegrac 3 aa!sze mecze o r~botmcze mi- , stali oni już wylonieni widnieją wy- W grze podwójnej pań i patiów fi- gą pairą polsk:1 Hebda, Tioczyński, prze-
~ti':wshvo h1ropy. Rewanzo':"e ~poka- j łącznie zawodnicy zagraniczni. nalistr<mi zostali Sander, Haber! i John o gryWając 2 :6, O :6. 
!11~ ;, Czec~oslowacją odbędzie. się pra- W finale gry pojedyńczej panów wa, Artens. Losy rozgrywki finałowej -----
wacpodobllle w Cze~hostowa~.tl. ~wią- zmierzą swe siły na łódzkim korcie ~<i tu mocno niepewne. Finlandia zgłosiła na mistrzostwa 
ze!~ rzeski wpra.wdz1e zwróc1l się dp dwaj wiedeńczycy Artens z Haberlem. W grze juniorów w finale spotkają tur.opy w Turynie najwybitniejszych 
z;~ :~zku robotniczych s.towarzysze~ W grze pań niemka Sander grać be- się 00lda z Langutem. Osatni pokonał swoich lekkoatletów z Salminenem, 
sport~>wych z propozyc1.ą ro.zegran!a dzic z austrjaczką Kraus. w półfinale niespodziewanie Lowen- Virtanenem, Askola, Jaervinenem, Kot-
meczu V: Polsce: ale polski związek się W grze podwójnej panów nie mamy steina. kasem, Sippalą na czele. 
na to me zgodził. W skład Czechoslowacji wchodzą: 

Mecz;: Węgrami odbędzie się w Bu I Pora z· kl polsklch bO·ksero' w Engel, łiajduk, Kościak, Douda, Sulc, 
dapeszi::le. rewanżowy mecz Polska- Knenicky, f'iser, Knotel i inni. 
W...,gry t1!t Śląsku, lub w Warszawie. zawodowych we Wrocławiu _ '!/ęgrzy zgłaszają 16 lekkoatlet~w 

Kolarstwo Jest niezłym 
Interesem 

WrocfaW, 2 września. 
W Wrocławiu odibyły się w sobotę 

wieczorem zawody bokserskie z udzia­
łem zawodowych pięściarzy Polski, Nie-

Kolarstwo zawodowe przynosi wi- miec i Czechosłowacji. 
doc::nle- niezłe dochody. Swiadczy o W wadze piói:ikowej Wrazidło (Pal-
tem fakt, że ' najszybszy kolarz świata ska) zremisował z Hoppem (Niemcy). 

z S1rem, Kowacsem, _ Szabo. Bodos1m, 
kiem a niemcem Pol terem zakończyła 

1
. Daranyim, Remeczem i Galambosem na 

się szybklem zwycięstwem nlemca przez c;;eie. · 
k. o. w 2-ej rundzie. . 

~.mnn•.„1mll!l.1111•m11•1n•®~1rn~!1m•n!!•11111•1111r~1111•n111•u1..,1~~1•1ir 

Przedołimpijskielgrzyska słowiańskie S h b 1 W wadze IekikieJ Stróżyna znokauto­
c erens kupił so ie samo ot turystycz wany został w 5-ej rundzie przez. niemca 

ny, którym będz{e odbywał podróże na Bernhardta. Jugosłowiański Komitet Olimpijski j pa11sh•ra, ucze:stniczące w turnieju . . 
starty 1.agranlczne. Scherens twierdzi, Drugie spotkanie w wadze leklkiej po zwrócit się do komitetów olimpijskich W Po1sce np. odbyłaby sie lekko-

bżedm_u s:e6 toł opła~i, gdyćż w
1
tken spo

11
sób między Górnym a Bartneokem (Niemcy) Polski, Czechosłowacji i Bułgarii z pro atletyka, szc·rrnierka i tenis, w Jugosla­

ę z:e m g rirzy3mowa we szą cz- przyniosło zwycięstwo nierncowi na pozycją rozgrywki przedolimpijskich w.ii: pływani~, wioślarstwo i piłka noż­
b~ zagranicznych startów. punlkty. Górny był technicznie lepszy igrzysk państw słowiańskich. na, w Czechosłowacji: gimnastyka, 

W sezonie, który dla sprinterów od przeciwnika, sędziowie jednak byli Co 4 lata, .na. rok przed OlimpJadą, SPl't ty kobi~_~e. boks i cieżka atlety ~a. 
zresztą tr.wa. cały rok, Sche~e~s za:a- Innego zdania. odbywałyby się igrzyska,_ któr~ byłyby 

1 

a. w Buł garn kolarstwo, konkursy ł!ip-
bia przeciętnie 50.000 fr. m1es1ęczme,- W wadze półśredniej Bara (Polska) generalnym przeglądem sił panstw sto- p1cz11e i sporty motorowe. 
nie licząc dochodów z rozmaitych re- przegrnł z Boguhnem ,Niemcy) przez ko. Wiańskich przed Olimpjadą. Jugoslo- Pierwsze i6rzyska mają się oJbyć 
klam dla fabryk rowerów, gum i t. d„ w dmgie.i rundzie. wiański Komite_t opracował już p~owi- l it~ż w ro~u 1Si15, n~tura!nie o ile wymie 
które mu przynoszą bardzo poważne Clou wieczom - walka w wadze 1 zoryczny plan igrzysk. KonkurenCJe by m:me panstwa zgoazą się na projekt 1u-
kwoty. ciężikiej pomiędzy czechem Ostróżnia- łyhy rozd:~ielone pomiędzy wszystkie goslowim1ski. 
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Jego system. -
GaS1ton był namiętnym graczem. Nie 

opu.szczał żadne<j okazii, by wypróbować 

1984 2.1x 

• 

szczęścia. l 
Ja!k wszyscy gra<:ze, którzy w:ię.kszą -----------,--~...,.-w,-------~~-...,.--.,..-,,,,,,.,,. r::!::------~~=~~~:;:;;;;;im 

część swego życia S1pędzaią przy zielo- %11 ~ 
nym .o;fole, miał też swój system. StNeJ!ł . „; 
go zarorośnie, a gdy któryś z graczy, { . 
stojących za nim, usiłował za~rzeć do 
jeigo notew, Gaston potrafił być oprys­
Jdi,wy i impertynencki. 

Al.e Gastoo . kochał również kobieity 
szczegq.lnie rudowł·<>&e. . 

1 los chciał, .te gdy Guton 6iec:Wiał 
przy .o;itole, rzitcające, od cz.a<:u do czasu 
żeiton na jakieś pole - oczywfście ściś· 
le według swego systemu - ~rzenie 
jego padło na 1S1toiacą naiprzeciw kobie­
tę. 

Była ruda. 
Siedział i pa.itr.zał, niie .o;łysząc głosu 

krupjera, który powtarzał swym mono­
ron.nym !!losem: 

- „Faiites v·os ;eus, meSISlieun;, rien 
r1e va pilus„. -

Nie zauważył też, iaik krt11pjer z.gar­
nął zgrahni.e ło.palką . Piwa żetony, które 
rzucił na kolor· czerwony zanim ujrzał tę 
fa.scynującą kobietę. ' 

Nieznaijoma 'Poczuła wreszcie nafa.r· 
czywy wzrok mezc,zyzny i rzuciła okiem 
w ie.go .o;·tronę. Vśmie.chnęła się w jego 
~tronę. U.śmiechnęła się zal<>inie, a po 
"chwi'ti, szep:nąwszy coś' s.iedzącemu i>rzed 
nią mężczyźnle, skierowała swe kroki, 
kołysząc się lekko w biodra<:h, w stronę 
ha!1lu. · 

- Jak żmija! - prze.mknęło przez 
~łowe Gasitona. 

Wstał, 1ak urzeczony i podążył 
wślad za niemaiomą, 

-: .. 

Pat (śpiewa): - „Miała baba koguta, J Pat: - Nie martw się przyjacielu ... J Pat: - Usłyszysz najpiękniel~zą mu-
koguta, koguta, wsadzi_ ła go do buta, do Będzie dobrze ... Widzisz przecie co z J zykę bez orkiestry ... To jest taki czat9-
buta, siup!''. ..,, · · ł tego wyszło:-fajny radjoaparat... Gło- dziejski aparat. .. Nawet Szopena usły-

Patachon: - Nie przypominaj mi na-ldno .będzie i chłodno, ale wesołoL szysz ... 
szych .dziurawych butów ... Nie mamy Patachon: - W jaki sposób to bę- Patacbon: - Widzisz, tu _cl_ę :~łapąt-już w czem chodzić ... A ty sobie ś--pie-. dzie grało? ... Gdzie jest orkiestra ... Nie 1 lem!... Teraz już widać odrazu, że to 
wasz wesołe piosenki o kogucie... ' nabijaj się ze mnie, proszę cię bardzo! ... l bujda! ... Przecież Szopen nie żyje! . -· 

Poznali się, jak Z-wykle - w tych wy· . 
padkach: kobieta opuściła, ia:kby n~e- . ..,..~ ~ ~~ . 
chcący, trzymaną w re~ najęczą chu- I . 
c;tecr..kę, mę·żczyzma ipod.niósł i,ą i z głę· I Pat: - Zamknij buzię!... Zaraz usfy- j Pat: - Nic nie rozumiem ... Aparat{ Pat: - Muszę Jeszcze raz St'lraw-
bok1m ukłonem podał nie„maiome<j. . szy&z cudowny śpiew ... Z Rzymu będą 1 jest pierwszorzędny, a nie gra ... Co tu ' dzić dokładnie ... Wszystko jest na wła ... 

·- Dziękuję , ~ szepnęła, - pan jesrt nadawali koncert największego śpiewa-! zrobić- ... Trzeba będzie chyba jeszcze 
1
1 ściwetn miejscu ... Djabli wiedzą, czegn 

bard:zo uprzetmy; . . ka włoskiego... 1! raz zajrzeć do środka. .. . tu brak? ..• 
Ga~-ton. skł?n~ł istę nonowme. Patachon: - Kręcisz, -cw iercłsz i nic Patachon: - Czy nie mądrzej było- I Patachon: - Dosyp trochę pieprzu ... 

. - Zdaąe mt się, że. f,n ma .sysitem?- nie słychać ... A wiesz dlacze~o? ... Bol by za te pieniądze kupić sobie organki, r A może trochę soli? ... A może trzeba 
c1ą,gnęłii. rudowłosa p1ękno§ć. . . ~~arat stoi _ p_r~y gknie i . .ś11iew.ak~:-- _to " byśmy._ sobie przynajmniej jakąś. po- ten apa-rat jeszcze trochę - przYSma-

. - <_)ws.zero, - odp11;rł, -:- lecz ·n.ie.eh nie dostał chrypki... leczkę zagrali?... żyć? .„ 
m1 pam w:terzv, ·Zlbo~actć !!tę '!)rzv ntm 
nie mo~na. Gram tylko dla ·s~dzenia flJ 
czasu, a zawsze rezulta·t je.st taki, że wy I .~. 
grana moja wynosi 50 franików. l " ) 

- To zabawne, - odezwała się ko· I 
bliiefa, rzucając :kOikieteryjne sipoirzenie 
na Gaston.a. - Czy mogła~ym obejrzeć 
pań<>ki 5ysfom7 · 

Gaston zawa.hał .się 'Przez chwiilę , 
lecz potP,ril .i;zarma111-okiim ruchem wycią 
gnął s'\'r6i notes. 

- Pan jesif dopr·awdv bardzo miły, 
- odezwała się powtórnie i wróciła do 
sali ~ry. · 

G11iS1ton 'bvł oczarowany. Nieznaijoma, 
którei nie zdąiżył isię nawP.'ł ~rzecLsfawić', 
.,,oodO'bała mu s1ie bard,.;o. Był to tyip ko­
biety, d1la kt6reii' tracił !!łowę. 

- Je'sit · oŚŻ.1'tłamia1aca, muszę fą z.efo 
być! - &ZP.on.ął d10 s.iebie. · 

Wyszedł rQz.marzony do o~roditJ, i 
kroczył 7:> lanemi świałtem księ.życaimi 
alei'lmi. W wyobrafoi 'swei widział rudą 
p1iękno.SĄ, leżącą w iel!o objęciach, zako­
chaną , dy.szącą namiętno~ci.ą. 

- Mam na·c.l'i·e~ę, że ~łan·ie tu dłu­

Pat: ·- -No, teraz już przynajmniej 
coś słychać... . 

Patachon: - Ale to jest pewnie ta­
kie kolejowe radjo ... 

. 
downy koncert!. •. Ciekaw jestem co to rozłoży, zapali cygarko i będzie się ~e­
za stacja!. .. Najprawdopodobniej Chiny lektowat koncertem z Tokio, czy Naga-· 

Pat: - O, proszę!... Słyszysz? ... Cu-1 Pat:..:._ Teraz cztowiek wygodnie się 

albo Jciponja !.„ saki... 
Pat: - Dlaczego kolejowe? ... 
Patachon: - Bo przy każdej 

gwiżdżef 

Patachon: - Poczekaj, ja zaraz po-
1 

Spiewak: - „Już taki jestem - zi:. · 
stacji I znam ... Tak, to napewno koncert z Mar- mny drań!... I dobrze mi z tern - b.ez ' 

. sa ... albo z Księżyca!... I dwuch zdań!. .. Bo w tern jest rzeczy s·e-' 
. dno, że jest mi wszystko jedno".„ 

żej, - pO'myślał, kiłerują<: się spowrotem J 
do kasyna. · 

Gdy stanął w progu, ujrzał, że J>l'IZY 
stole, przy który:m zai.mował niied1awno 
!llieijsce1 p:anuje 1aikiiś niezwylkły ruch i 
:podinie•ceniie. Zgromąd.z0111a · iPuiblicmooć 

w podnieceniu przyiglądała siię grze ;.a.kie 
rprzyglądała się j!rze jakie~oo jegom()Ścia. 
Gaston zbHżył się, zaciekawiony. 

Uirzał tęgie.go .mę.fozyznę na· którego 
przedtem nie zwródł uwailfi, a obok nie 
go„. znajooną ni·~maijomą. Meżczyma 
trzymał przed sO!bą· noteis Gasfona z sy­
ISlteme.m .i zi~arńiał wygraną. Po me.ner· 
wowan•eJ min.i.oe opanoiWane.l!o za.zwyczaj 
krupjera po.z.nać było, że wy-gran.a się<ga 
zna•cznej ·wyisoko•ści. 

Gasłon n1ie mó.gł prz.edosta.6 siię do 
graija·ceigo. 

Gdv po ipół godzinie :zmów podszedł 
do stołu, ani gracza, aini. ieiifo towarzysz 
ki nie było. Zj!.inął również note~ Gasto­
na z sysitemem, który 01kazał się na(le 
tak niezawodny. 

Nieznaioona zniknęła b~z śladu . 
Zet. 

Pat: - Co to? ... ·Więc w Japonji · też Pat: - A to łotr!... To ten śpiewak I Pat: - Ja ci dam ciotkę, łobuzie!. .. 
śpiewają „Zimnego Drania"?!. .. I po podwórzowy tak ryczy!. .. A ia myśla- Ja ci dam drania! ... Będziesz oorząd­
polsku? !. .. To mi coś wygląda na maleń- Iem, że moje radjo tak pięknie gra!... ! nych ludzi w błąd wprowadzał!. .. Precz 
kie oszustwo!.„ ! Spiewak: - „Ody zobaczysz ciotke 'z podwórza!... , 

Patachon: - A-widzisz? ... Mówiłem I to jej się kłaniaj".„ Spiewak:--: Na p_omocl •.. Mordują! ... · 
ci, że to· nie · jest ·Japonja!... To był ni>- ie Rzucano już we mnie zepsute jajka, ro-
pewno Grajdołek!... I baczywe jabłka, rozgotowane kąrtofle , . 

ale .radjoaparat - pierwszy raz. w ży- . . I .. 
CIU. 
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